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Trzydniowy mecz na kortach Warszawy

I O „Mitropacup“ teniiowq

Polska - Włochy
W piątek, sobotę i niedzielę rozegra

ły zostanie na placach Legii drugi mecz 
Polski o puchar tenisowy Europy środ
kowej i Włochami.

Włosi przyjechali do Warszawy bez 
Stefaniego i Taroniego, a więc w skła
dzie teoretycznie osłabionym. Tylko te
oretycznie ,bo Stefaniego nie wystawio
no z powodu słabej formy, tak że dru- 
iyna włoska odczulę dotkliwie tylko 
brak Taroniego w dublu, co toruje dro
gę do zwycięstwa parze polskiej Heb
da Tłoczyński

Osłabiona bedzie jednak również dru
żyna polska. Stosunkowo nieznacznie 
odczujemy utratę dubla Bratek, Tar- 
lowski, który 1 tak nie miałby więk
szych szans z dublem Romanoni. Pal- 
mieri niż para Warmiński, Spychała.

Brak Tarłowskiego w singlu osłabił 
pozycję nie tyle „drugiej szachownicy“ 
— Tłoczyński który go zastępuje na 
pewno nie jest gorszy w tej chwili — 
ile trzeciej. Z Romanonim gra zamiast 
-Tloczyńskiego Spychała, chwilowo na 
pewno słabszy. Na czwartej pozycji 
•miana iest minimalna. Wittman. który 
gra zamiast Spychały jest mu zupełnie 
równorzędny, a dzięki rutynie może na
wet pewniejszy.

W obozie włoskim traktują mecz 
bardzo poważnie. Istotnie teoretycz
nie mamy szanse na zwycięstwo na
wet w stosunku 5:1. Niestety z teni
sem polskim można się bawić tylko w 
przepowiednie teoretyczne, zbyt wiel-

ką rolę gra u naszych zawodników for 
ma dnia.

Czy można np. coś powiedzieć o me 
czu Hebda — Palmieri, skoro forma 
Hebdy okryta jest zupełną tajemnicą. 
Czy można w 100 proc, wierzyć w 
zwycięstwo Tloczyńskiego z utalento
wanym Cartepele, skoro pamiętamy je
go ciężkie walki z juniorami czeskimi. 
A Canepele zdobył seta na Crammie i 
Henklu, z głębi kortu jest doskonały, 
ma tylko niepewne wypady do siatki. 
Włocha można pobić wolą zwycięst
wa, która pozwoli przetrzymać chwi
lowe niepowodzenie, precyzją passing- 
szotów, dobrą taktyką.

Mecz Spychała — Romanoni to mecz 
dwu utalentowanych, ale jeszcze zupel 
nie nieustabilizowanych juniorów. Spy 
chała jest bardziej stylowy, spokojniej 
szy„ rozsądniejszy, Romanom bardziej 
utalentowany, bardziej eksplosywny. 
Obaj łatwo się załamują, obaj nie bar
dzo umieją walczyć do ostatka. Za Ro 
ntanonim przemawia większa rutyna i 
sukcesy nfiędzynarodowe, choćby zwy
cięstwo nad Cejnarem.

Największe nadzieje pokładamy w 
Wittmanie. Na Quintavalle nie trzeba 
szybkości, wystarczy regularność, dłu
gie utrzymywanie piłki w grze i precy
zja w łnijainm. Na to Wiitftnnana stać.

W dublach dobre posunięcie P. Z. L. 
T. dało parze Hebda, Tłoczyński za 
przeciwnika słabszą parę włoską Bos
si,, Quintąvalle. Ten mecz na prawdę 
możemy wygrać. Para Warmiński, Spy

chała jęst zgrana — trenuje od roku 
stale razem w W. L. T. K. — rozumie 
się dobrze. Warmiński trenował dużo. 
Naturalnie nie nauczył się nagle bekhen 
du, czy returnu, ale ma wciąż dosko
nały serwis, sinecz i wolej.

Oczekujemy więc zaciętych 
wych walk, o których wyniku 
dują nerwy. Oby nie zawiodły
ków — zwycięstwo nad Włochami jest 
nam bardzo potrzebne. Możemy prze
cież wygrać iuż tylko z Austrią. Z Ju-

i cieka- 
zadecy- 
u Pola-

gosławią i Czechami w Zagrzebiu i Pra 
dze szans nie mamy.

Zwycięstwo z Włochami jest więc 
jednoznaczne z zajęciem zaszczytnego 
trzeciego miejsca w Mitropacup.

Program meczu jest następujący: pią 
tek, godz. 15.30: Spychała — Roinano- 
r.i, Hebda — Palmieri; sobota, godz. 
15.30: Palmieri, Romanoni — Warmiń
ski. Spychała, Bossi, Quintavalle — 
Hebda, Tłoczyński; niedziela, godz. 
15.30: Canepele — Tłoczyński, Ouin- 
tavalle — Wittman.

POWITANIE WŁOCHÓW NA DWORCU
Drużyna rakiet włoskich przybyła we wtorek do Warszawy, wita

na przez kpt. P. Z. L. T. radcę Al. Olchowicza (na prawo).

Budapeszt przed szturmem wioseł polskich

WIO4ŁARKI WARSZAWSKIE „ZAŁADOWANE“ 
DO BUDAPESZTU 

cieszą sic wyraźnie z tej ekspedycji węgierskiej

Węgrzy, nasz pierwszy partner między

państwowego meczu wioślarskiego, jest bar

dzo groźny, należy do przodujących w wio

ślarstwie europejskim.
Jest on przede wszystkim bardziej zahar^J,! 

towany gdyż miał już liczne starty zagra
niczne w Szwajcarii, Niemczech I Austrii l 

przygotował się jak mógł najlepiej, gdyż przy 

wiązuje wielką wagę do meczu z nami, trak 
tując go jako najważniejszy punkt tegorocz

nego sezonu.
Nie wymagamy od aaszej reprezentacji nic 

nadzwyczajnego, chcemy tylko ażeby była 

równie ambitna 1 bojowa Jak Węgrzy. Nie 

zabraknie nam samej umiejętności wiosło

wania. tylko może zabraknie na ostatnich 

metrach po prostu sit na zwycięstwo — 

trudno, mamy gorszę warunki pracy i mniej 
szy wybór 'materiału ludzkiego.

VEREY PAWORYTEM

Verey oie będzie miał zbyt wiele pracy 

z tegorocznym mistrzem Węgier Szandtne- 
rem Egonem. Możliwości Węgra zamykają 

się w czasie 7.45 na 2000 mtr stojącej wo
dy. Verey ma za sobą 7.30 na olimpiadzie 

i jest ponadto obecnie w o wiele lepszej for 

mie niżeli w roku ubiegłym. Węgrzy z ogrom 

nym zainteresowaniem czekają na start naj
lepszego wioślarza Polski, chociaż wiedzą, 

że w konkurencji jedynek po wycofaniu się II

ki nie można tego powiedzieć. Para Balicki 

— Ustupski przechodzi w tym roku wyraźny 

kryzys formy. Bydgoszcz i Gdańsk niezbyt 

różowo przedstawiły ich możliwości. Bracia 

'Szandtnerzy Egon i Karol, z których pierw
szy startuje w jedynce, ulegli zaledwie o 

parę sekund na finiszu Vereyowi — Ustwp- 

skiemu. Mają oni szybki start 1 dobrą pra
cę do 1500 mtr, później będą starali się je

dynie wykorzystać przewagę, którą zyskali, 

gdyż są bardzo słabi na finiszu. Poza tym 

nadal na Węgrzech utrzymuje się opinia, że 

dwójka podwójna jest domeną wioślarzy poi 

skich. Trzeba i to wziąć pod uwagę.
DWÓJKA BEZ STERNIKA

To jest nasz mocny punkt. Braun z Koby
lińskim są lepsi technicznie od pary węgier
skiej Gyófry — Gyurkóczy, którzy zrobili 
na mistrzostwach Węgier czas 7.44,6. Poza 

tym Oyurkoczy startuje jeszcze raz w dwój

kach ze sternikiem. Trzeba się spodziewać że

aarzu* 

startu, 

szanse.

osady

nasza para internacjonałów rozegra mądrze 

bieg. Braun jako szlakowy jest bardziej do
świadczony od Węgra i nie pozwoli 
cić sobie inicjatywy przeciwnika ze 

Jest to bieg w którym mamy wielka

DWÓJKA ZE ■ STERNIKIEM

Jirż tradycyjnie Węgrzy maja tu bardzo du 
bre obsady. Czas mistrzów Węgier — Mat 

hę — Oyurkoczy na regatach w uh. niedzie

lę 6:58,4. Nie mata tu była zasługa lekkiego 

wiatru 1 doganiającej zwycięzców

Hungarii, która miała 7:00. Jest to osada 

nowa, ale bardzo silna 1 szybka. Węgrzy 

bardzo licz* na tę dwójkę — nazywając s>ę 

najlepszą osadą wioślarską Węgier. W taż- 

dym razie Kuryiiowicz z Manitiusem będą 
mieli bardzo Ciężką robotę.

mtr — 

walce. 

(Pabsz,

Beli Szendeyera nie mają na razie szans. 

Start Vereya w Budapeszcie ma tradycję — 

gdyż tu na Dunaju w roku 1934 zdobył po 

raz pierwszy dla Polski mistrzostwo Europy 

na skiffle.
DWÓJKA PODWÓJNA

W roku uh. była to jeszcze pozycja do
datnia. Dziś, po ustąpieniu Vereya z dwój-

ÓSEMKI

Najważniejsze spotkanie dla Węgrów bę

dzie w ósemkach. Osada Hungarii zrobiła na 

2000 mtr 6:21,2, czas BTW na jeziorze wi- 

tabclskim 6:18. Optycznie przewaga jert po 

naszćj stronie, ale Hungaria wygrała pra

wie bez walki, a może nawet celowo ukry

ła swoje możliwości. W każdym bądź ra

zie utarła się tradycja że ósemki węgierskie 

są klasą dla siebie i wygrywały mistrzostwa 

Europy. Będzie to bardzo ciekawy i emoc

jonalny bieg.
Osada węgierska nie jest nadzwyczajna. Są 

to zeszłoroczni młodsi wzmocnieni przez parę 

seniorów. Technicznie kto wie czy nie bę

dzie lepsze BTW, ale przeciętna waga prze 

szło 82 klg wioślarzy węgierskich mówi » 

wielkiej sile fizycznej. Do tysiąca pięciusot 

mtr powinna być zupełnie wyrównana walka. 

Tempo Węgrów przeciętne 36 — BTW na 

Witoblu nie wiele niżej.

ósemka BTW nie powinna tak bardzo 

brać do serca ,.grozy“ węg orskiej zwłaszcza 

że jest obecnie w bardzo dobrej formie.

Jak widzimy, mecz zapowiada się bardzo 

ciekawie a gdyby nasza, reprezentacja mia

ła chociaż w przybliżeniu takie warunki pra* 

cy sportowej jak Węgrzy to moglibyśmy li

czyć na zwycięstwo. * Jerzy K.

Korespondencja z Węgier nn str. 6-ej.

CZWÓRKA BEZ STERNIKA

Czas osady węgierskiej na 2000 

6:41,7 został osiągnięty po zajadlej 

Zresztą ta sama czwórka Hungarii

Eden. Gyttry, Czike) jedzie w ósemce. Cho

ciaż w niej startuje mistrz Europy z dwój 

ki Gyóri osada ta nie przygotowała s:ę spc 

cjalnie do tej konkurencji, startując jedynie 

dla tytułu mistrzowskiego. Przed naszą czwór 
ką AZS poznańskiego jest szerokie pole do 

popisu. Mamy przewagę w osobie szlako

wego Ronkiego, gdyż szlakowy Hungarii pro 

wadzi swą osadę jak mówią sami Węgrzy 

,.na wariata“ a Polska, mając za sobą pod

trzymanie w bardzo dobrej technicznie i zgra
nej załodze będzie mogła spokojnie I pew

nie

O nagrodę 
Prezydenta R. P.

Na powyuBze spotkanie nwędzypanbiwowe 
Pao lVezydent R. P. prof Mościcki ofiarował 
nagrodę swego imienia, jako wieczystą, roza 
tym rozegamych będzie siedem nagród, z Wój 
rych trzy Ufundowała Polska. Za bieg dwójek, 
bez sternika nagroda ministra spraw 
wych gen. Kasprzyckiego, za bieg jedynek 
min. komunikacji p«<. Ulrycha, oraz za bieg 
czwórek bez sternika nagroda Związku Pol
skich Związków Sportowych.

Wszystkie te nagrody są wędrowne. runs- 
facja meczu opiera się na regulaminie między > 
narodowej federacji wioślarskiej, obowiązują
cym na mistrzostwach Europy. Zwycięzca 
ósemek otrzymuje dwa punkty, zwycięzcy 
czwórek po półtora, oraz dwójek i jedynki Po 
Jednym punkcie.

Wyjazd polskiej ekspedycji nastąpił w śro
dę z Zebrzydowic, gdzie jest punkt zborny 
wszystkich osad. Przyjazd do Budapesztu w 
środę w nocy Regaty odbęlą się na Dunaju, 
łctóry przedstawia duże trudności dla wio
ślarzy.

Następny mecz Polska — Węgry odbędzie 
aię w roku przyszłym na jeziorze witobeMum 
pod Poznaniem, prawdopodobnie w miesiącu 
Upcu.

Mecz odbędze się oa kanale na Dunaju ko
ło wyspy Małgorzaty, na którym odbyty się 
w r. 1934 mistrzostw« Europy.

Regaty zaczynają się o godz. 16.1S. Pro-| 
gram: czwórki z< sternikiem, dwójki polwoj- 
ne. jedynki, czwórki bez sternika, czwórki' 
paś. dwójki ze sternikiem, dwójki bez .temi-| 
ka, ósemki.

I

I

ująć w swoje ręce inicjatywę biegu. 

CZWÓRKA ZE STERNIKIEM

Klasa wioślarzy ■ węgierskich w tej kate

gorii skoczyła niespodziewanie wysoko. 

1‘annonia rehabilitując się za przegraną w 
ósemkach wygrała czwórki ze sternikiem w 

5:50,411! Czas, choć zrobiony przy 

przychylnym wietrze mówi bardzo 

Luczaj. Dr. Szabados, Kapossy, Alapy

wiosłują w tej załodze znajdują się obecnie 

w doskonalej formie nasza czwórka „śmi
głego" z Wilna będzie miała ciężką prze

prawę. Wilnianie są silniejsi fizycznie, ale 
dość słabi technicznie. Będzie to bardzo cie

kawy bieg. Nie można popuścić ani na een- 

tvmelr ze startu 1 nie liczyć na flaiaa, gdyż 

Węgrzy mają lepszy.

I 
I

lekkim 

wiele, 

którzy

PIERWSZY TJŁENTNG WŁOCHÓW 
W WARSZAWIE

Oa lewej: Warmiński, Spychała, Hebda. QidptavaFc, Palmieri I 
Tłoczyński na korcie Legii

DRUŻYNA H. C. P. (POZNAN)
walczyć bedzie w niedziele w Warszawie z Polonia. Stoją od le

wej: Böttcher, Malewicz, Stock, Jakubowski, Konopa,. Fibich. Po
rada, Musielak, Skrzypczak. Kleczą: Gensler, Kmieć i Lipiak

SALM1NEN
triumfator 10 km. na Olimpia

dzie, pobił ostatnio rekord świa
towy tego dystansu u» czasie

30:05,5.
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Na półmetku gier grupowych
Jednego finalistę gnamy jut na »to 

procent! Jest nim WKS Śmigły. Wpraw 
dzie wilnianie mata przed sobą leszcze 
dwa mecze wyjazdowe, jednak nio wąt 
pimy, że zdobęd« w nich przynajmniej 
jeden punkt, a tyle właśnie potrzeba dla 
całkowitego umocnienia pozycji. Nie
dzielna wizyta śmigłego w Brześciu 
wyklaruje już do reszty sytuację.

Rozstrzygający ból rozegra się na te 
renie drugiej grupy. Jeśli Resovia poko 
na w Lublinie Unię sprawa będzie osta 
tecznie przesądzona na tej korzyść. W 
przeciwnym wypadku niespodzianki nie 
są wykluczone, gdyż Unia osiągnie rów 
ną ilość punktów i o dalszych losach za 
decydowałyby mecze ze Strzelcem i 
Rewerą. Położenie Resovil byłoby w 
tym wypadku o tyle korzystniejsze, że 
gfekałby ją tylko jeden wyjazd pod
ałaś gdy Unia miałaby ich dwa.

W teorii należałoby się liczyć ze 
zwycięstwem Resovii, która w pierw, 
szym meczu rozgromiła Unię 8:0. W 
niedzielę poszło jednak ze Strzelcem 
znacznie gorzej. Trudno zorientować 
się czy była to chwilowa niedyspozy
cja, czy też głębszo załamanie się po 
serii wytężających spotkań. Skutki me 
cza ze Strzelcem mogą przynieść po
ważniejsze konsekwencje szczególnie, 
gdy chodzi o nastawienie psychiczne. 
Resovia jest jednak o tyle w korzyst
niejszym położeniu, że już partia remi
sowa mogłaby wystarczyć do zakwaliH 
kowania się do finału.

Mecz Rewery ze Strzelcem w Ja
nowej Dolinie niema w tej chwili znaczę 
nla.

W Warszawie czeka na» dragi wy. 
stęp Polonii. Przeciwnikiem jej będzie 
H. C. P.. który nie zdobył dotychczas 
laurów. Na własnym boisku zdobyli po 
znańczycy zaledwie Jeden punkt na 
Union Tour, natomiast pierwsze spotka 
nie z Polonia przegrali dość nieszczęś 
liwle zresztą, 0:1.

W obozie mistrza Warszawy panuje 
po zwycięstwie w Łodzi optymizm, nie 
mniej jednak nie zapomina się o nlebez 
reczeństwie. jakie wciąż jeszcze grozi 
ze strony Gryfu. Jedno potknięcie się 
doprowadzić może do utraty całorocz 
nego dorobku, tyrrtbardziel, że na hory 
zoncie pozostaje jeszcze spotkanie re
wanżowe w Toruniu.

Z tych przyczyn zwolennicy Polonii 
nietylko denerwować sie będą meczem 
warszawskim, ale będą też z niecierpli 
wościa oczekiwać wieści z Łodzi, gdzie 
gra Gryf. Zasadniczo spodziewać się 
należy zwycięstwa Polonii nad HCP, 
aczkolwiek lekceważenie przeciwnika 
byłoby fatalnym błędem.

Poznańczycy są drużyną twardą i e- 
nergiczną. Nie ulegają szybko depresji, 
co okazało sie w Toruniu, gdzie po 
przerwie mmo stanu 02 bardzo ener
gicznie nacierali. Dlatego też Polonia 
zmuszona będzie grać nietylko pełną pa 
rą. ale szafować tak siłami, by starczy 
ły one w każdej chwili do odparcia 
ewentualnego kontrataku.

Gryf ma teraz swój dobry okres. Cie 
kawi Jesteśmy jak spisze się w Łodzi. 
Wynik pozwoli wysunąć ewentualne 
wnioski na mecz rewanżowy toruńczy 
ków z Polonią, który odbędzie sle o ty 
dzień później.

Dla lepszego zobrazowania sytuacji 
zamieszczamy poniżej szczegółowe ta
belki dotychczasowych wyników i sta
nu:

ORUPA 1

3. Un. Tour.

4. H. C. P,

2. Podgórze

3. Brygada

1. Rtioria

X Unia

3. Strzelać*

4. Rewera

2. Gryf

GRUPA 11

GRUPA III

1. Śmigły

2.- Grodno

X Ruch

1. Bolonia

1. N я przód

GRUPA IV.

Położyć kres warcholstwu!
Nieodpowiedzialny krok zarządu śląskiego 0. Z. p. N.

MECZ POLWNIA — HCP (POZNAN)
o wejście do Ligi rozegrany zosta

nie w niedzielę na stadionie WP. o 
godz. 17.30.

Polonia na meczu z HCP wystąpi 
w następującym składzie: Strauch, 
Szczepaniak. Grolik, Seichter, Nytz, 
Odrowąż, Kruk. Kula, Nawrot, Ciszew
ski. Kisieliński.

Nie jest wykluczone źe zamiast Na
wrota zagra Sowiński jeśli będzie zwoi 
niony przez władze wojskowe, gdyż 
piłkarz Polonii Jest obecnie na ćwicze
niach wojskowych.

Na niedzielny mecz z Podgórzem 
Brygada udaje sle do Kraikowa w kom
pletnym składzie i z dobrą myślą.

W Częstochowie Już widzą Bryga
dę w finale, gdyż nawet w razie po
rażki w Krakowie, wystarczy jej wy
grać z Podgórzem w Częstochowie i 
zremisować również na swoim terenie 
z Naprzodem, by zakwalifikować się 
do finału lepszym od Naprzodu stosun
kiem bramek.

CRACOVTA WE LWOWIE
Cracovie gościć będzie już definityw 

nie w dniu 8 sierpnia we Lwowie, gdzie 
zmierzy się z Hasmoneą. Drużyna 
lwowska do spotkania tego wystąpi w 
składzie wzmocnionym nowopozyskany 
mi graczami z Warszawy i Krakowa.

Występ mistrza wiosennego Ligi bu
dzi we Lwowie zrozumiale zalntereso 
wanle.

Lwowska Ukraina pokonała w ub. 
sobotę Wartę w Drohobyczu 4:0 (0:0). 
W niedzielę gościli lwowianie w Bory
sławiu, gdzie pokonali Strzelec 3:1.

Piłkarze LKS-u jadą na nadchodzącą 
niedzielę do Grudziądza na mecz z 
tamtejszym Poczt. PW. Skład drużyny 
będzie kombinowany.

TERMINARZ ROZGRYWEK 
FINAŁOWYCH

WG 1 D PZPN wyznaczył Już teT- 
mlny rozgrywek finałowych o wejście 
do Ligi. Jak wiadomo do finału wcho
dzi czterech mistrzów grup, którzy 
grają systemem punktowym każdy z 
każdym. Do Ligi wchodzą dwa kluby.

Terminarz przedstawia się następu
jąco:

15. VIII 
III—II;

28. VIII
29. VIII
5.IX: I—IV, II—III:
19.IX: III—I, II—IV;
26.IX: I—II, IV—III.
Dla orientacji przypominamy, że w 

grupie pierwszej znajduje się Polonia, 
Gryf itd., w Ii-ej Naprzód, Podgórze, 
w III-ej Resovia, Unia, w IV-ej Śmi
gły.

Mistrzowie grup

I— in, rv-ii:
II— I, III—IV;

IV-I,

We wtorek wieczorem odbyło sl, 
pod przewodnictwem prezesa PZPN 
pik. Glabisza nadzwyczajne posiedze
nie Zarządu PZPN, po którym wydano 
następujący oficjalny komunikat:

★

1) Zarząd PZPN przyjmuje do wia
domości dymisje zarządu SL OZPN i je
dnocześnie stwierdza, że forma podania 
sie do dymisji i samowolne porzucenie 
powierzonyoh mu przez Walne Zgroma 
dzenie Sl. OZPN"u agend podrywają 
zasady organizacji sportu piłkarskiego 
1 wirjny być napiętnowane jako niedo* 
puszczał« i godzące w najżywotniejsze 
interesy sportu.

2) Po rozważeniu wytworzonej sy
tuacji zarzad PZPN postanowił zawie
sić aż do czasu przeprowadzenia docho 
dzenia wszystkich członków zarządu 
Śl. OZPN, obecnych na posiedzeniu w 
dn. 19 bm.

Uchwała ta nie dotyczy prezesa insp. 
Źóltaszka. zapadła bowiem w czasie je
go nieobecności' 1 bez porozumienia się 
z nim.

3) Zarzad PZPN poleca Komisji Re
wizyjnej Śl. OZPN przejąć wszelkie 
akta i dokumenty i zabezpieczyć mają
tek z równoczesnym przeprowadze
niem kontroli ksiąg i dokumentów kaso
wych.

4) Zarząd poleca wszystkim sędziom 
Sląskjm obsadzanie zawodów klubów 
zrzeszonych w SL OZPN pod rygorem 
skreślenia w razie odmowy z listy człon 
ków. Zarządzenie to podyktowane jest 
troską o zapewnienie normalnego toku 
pracy na terenie śląska.

*
Nlewiądomo skąd i dlaczego 

sprowokował w .jasny dzień“ 
awanturę. Nie wiadomo skąd - 
trudno oprzeć się wrażeniu, że gene
zę sztucznie skonstruowanej obrazy i 
zatargu szukać naileży głębiej, niż w 
bladych motywach Okręgu Śląskiego, 
który mówiąc językiem trywialnym: 
„szukał sobie 
drodze“.

Spróbujmy 
bieg wydarzeń.

Otóż pewnego pięknego dnia do se
kretariatu PZPN wpływa nota, w któ
re! SLOZPN w pięciu punktach precy
zuje żale, jakie ma pod adresem na
czelnej magtetratury, przy czym na 
pierwszym miejscu figuruje naturalnie 
osławiona afera Dębu! Poza tym Za
rząd Okręgu śląskiego uczut się do
tknięty, że pominięto go rzekomo przy 
rozstrzyganiu sprawy mistrza okręgu 
(Naprzód — Śląsk), źe nie załatwiono 
pretensji Ltgi do śląska z roku 1935, 
że nie przełożono rozgrywek między- 
grupowyoh etc.

W konkluzji tych skarg rawiadv a 
SLOZH^N, że rezygnuje ze awych m .n- 
datów.

PZPN, nie chcąc sprawy zaogniać 
zaprasza do Warszawy 1 prezesa 
Sl. OZPN i równocześnie wysyła do 
Katowic obszerny list w którym pró
buje wyjaśnić purikt po punkcie i w 
zakończeniu stwierdza, że Zarząd O- 
kręgu obowiązany fest sprawować 
funkoje swe aż do czasu zwołania 
nadzwyczajnego walnego zigromadze-

nla, względnie mianowania komisarza.
Prezes SLOZPN p. kom. Żóltaszek 

bawi na urlopie w Ciechocinku, za
wiadamia więc PZPN, że nie będzie 
mógł przyjechać. Panom członkom Za 
rządu SL OZPN jest jednak bardzo 
śpieszno do wyzbycia się mandatów. 
Mimo nieobecności swego prezesa oraz 
okresu urlopowego zwołuje się więc 
posiedzenie zarządu, którego owocem 
jest komunikat, stwierdzający, że „Za 
rząd Sl. OZPN na posiedzeniu swym w 
dniu 19 liipca 1937 nie przyjął do wia
domości treść* pisma PZPN z dnia 6 
lipca ze względu na to, że Interpre
tuje ono omylnie a nawet wykrętnie 
(podkreślenia nasze Red.) wszystkie 
podane motywy rezygnacji Śl OZPN 
zapodane pismem z dnia 25 czerwca 
1937.**

Zarząd Sl OZPN stwierdza dalej, że 
nie podziela zapatrywania PZPN, że 
zmuszony, jest pełnić swe funkcje l 
tym samym podltrzymuje swe stano
wisko 1 z dniem 19 lipca. przestaje u- 
rzędowaól

Równocześnie Zarząd Sl OZPN po
leca Wydziałowi Spraw Sędziow
skich przy S1OZPN nie obsadzać sę
dziami związkowymi zawodów To
warzystw należących do Sl. OZPN.

Tak wygląda z grObsza przebieg 
„zatargu“, którego chwilowym epilo-

giem jest zacytowany na wstępie ko
munikat PZPN.

Jeśli miałoby się jeszcze jakiekolwiek 
wątpliwości, czy Zarządem Śl. OZPN 
kierowała zla wola, to ostatni ustęp (o 
sędziach) rozwiewa Je całkowicie.

Wynika z niego Jasno, że panom z b. 
zarządu Sl. OZPN nie chodzi o jakieś 
merytoryczne zagadnienia, lecz o stwo 
rżenie trudności i bałaganu, o wprowa
dzenie w szeregi eksponowanego sportu 
śląskiego zamieszania!

Bo, jeśli różnego rodzaju panom ze 
Śląska nie chce się więcej, z tej czy in 
nej przyczyny, którą wyjaśni zarówno 
komisja rewizyjna Jak i przyszły komi
sarz, dźwigać na barkach swych ciężą 
ru „rządzenia*1, to nikt nie będzie ich 
gwałtem do tego przymuszał! Chciałoby 
się jednak zapytać; “

„Panowie odchodzicie? — szczęśliwej 
drogi i nie do widzenia! ,A'e kle licho, 
obchodzi wais jeszcze co robić będzie 
WISS! Dlaczego ostatnim aktem waszej 
„działalności*1 jest próba storpedowania 
normalnej pracy sportowej w dziedzinie, 
z którą bierzecle oficjalnie rozbrat?11.

Czyżby panom ekszarządowcom, któ 
rzy tak czule dbali o interesy śląskiego 
sportu, 1 tylko sportu, zależało tak bar 
dzo na tym. by bez nich stanął cały a- 
parat?

Już sam fakt ten dezawuuje Inicjato
rów w oczach każdego uczciwego spor
towca. Jeśli można było dotychczas

• przypuszczać, że niejeden krok byłego 
Zarządu Sl. OZPN wynika! z zaślepienia 

: lokalnego czy przeczulonej ambicji dziel 
I r.icowej to tym razem nie pozostają już 
i żadne złudzenia.

Sport polski jest dziś organizacyjni 
dostatecznie silny, by przemóc tego ro- 

; dzajtf kryzysy, a na każdą próbę wich- 
i rżenia odpowiedzieć tak donośnie ; tak 
. dotkliwie, że wszystkim inąciwodom o 
i dejdzie raz na zawsze ochom łowień* 

prywatnych. rybek.
Dlatego też opinia sportowa Polski z 

i żywym zadowoleniem wita energiczną 
, reakcję naczelnej magistratury piłkar- 

sk ej, której każdy krok zmierzający dtt 
uzdrowienia stosunków spotka się z 

! nym jej podarciem*

Echo najświeższej afery śląskiej 
. rozeszło się jeszcze po kraju, a już 
1 laga się glos dezawuujący niefortun- 
T nych destruktorów.

Prezes SS1. OZPN ; komendant Zółta- 
szek, bawiący na wywczasach, oświad
czył w rozmowie telefonicznej z sekre
tariatem PZPN, że zaskoczony jest postę 
powaniem swoich kolegów i z krokiem' 
ich nie może się solidaryzować!

Jak się dowiadujemy Zarząd PZPN 
zdecydowany jest wyznaczyć na Śląsku» 
Komisarza, przy czym bierze się pod u- 
wagę kilka b. poważnych osobistości. 
Jak słychać w najbliższych dniach wy- 
jędz e na Śląsk nietylko sekretarz ale i 
prezes PZPN!

P«1

rua

Śląsk 
nową 
gdyż

zaczepki na gładkiej

zrekonstruować prze-

Ma wielkich szkskach
TOUR DE FRANCE

Pierwszy etap plrenejskl Perpignan 
— Luchon (325 kim.) podzielony na 
trzy podetapy okazał się za łatwy. Na 
metę wpadały zwarte grupy kolarzy. 
Grupami przejeżdżano też przez prze
łęcze wysokości 2000 mtr. Pierwszy 
odcinek do Bourg Madame (99 kim.) 
wygrał Meulenberg 3:55:15; drugi od
cinek do Ax Les Thermes (509 kim.) 
wygrał Hiszpan Canardo w 2:00:06.

Trzeci etap de Luchon (167 kim.) wy 
grał Meulenberg 6:22:48. W ogólnej 
klasyfikacji prowadzi nadal Maes o 2:18 
przed Laipeble, Vlcinim, Disseaiux.

Etap Luchon — Pau (194 kim.) ostat 
fll etap płronejski był najtrudniejszym 
etapem całego Touru, dzięki niezwykle 
dzikim 1 stromym przełęczom Tour- 
malet (2122 mtr.), Peyresourde, Aspin 
i Aubisque. Nie wiele zmieniło sie jed
nak w sytuaaji na czele wyścigu: 
Maes i cala armia kolarzy belgijskich 
Pilnowali Lapebie, nie upilnowali jed
nak. Francuzowi nie udało się oderwać 
od rywala, ale udało się zająć drugie 
miejsce, dostał za to premię 45 sek. i 
ftfzewaga Maesa stopniała do 1 min. A3 
sek. Jedno zwycięstwo na finiszu i 
Francuz będzie na czele.

Ale i Lapebie ma groźnych rywali: 
Vicini jest o 3 min. 24 sek. z tyłu, Vis
sers o 8 min. 35 sek., Disseaux o 12 mi
nut, Amberg o 16 minut.

Już dawno nie było wyścigu, w któ
rym tak zwarta byłaby czołowa grupa 
rywali i kandydatów na zwycięstwo.

W klasyfikacji ogólnej po etapach pi

Pojcdijnch Sindelar - Sorossl
Wielki mecz na stadionie Wiednia

renejsklch prowadzi Belgia przed Frań , 1 mila ang.: Wooderson 4:12.2. Schautn- 
cią. Wiochami, Niemcami i Szwajca-' burg był czwarty.
rlą MISTRZOSTWA FRANCJI PAN

NOWI MISTRZOWIE WŁOCH
Mistrzostwa bokserskie Wioch przy

niosły zwycięstwa nowych nazwisk. 
Tytuły zdobyli: waga musza — Mora- 
bito, waga kogucia — Paolettl (Matta 
został wyeliminowany), waga piórko
wa — Montanari (Cortonesi przegrał), 

■waga lekka — Rea (Farfąnelli odpadł), 
waga pólśrednia — Garbarina, waga 
średnia — Bonadio (Zorzenone 1 o. 
mistrz Gilbertl przegrali), waga pólcięż 
ka — Faraone, waga ciężka — Lazza- 
rL.

TRZY REKORDY NURMIEGO 
POBITE

Mistrz olimpijski na 10 kim. Salml- 
nen (pokonany przez Noji na Olimpia
dzie na 5 kim.) pobił jeden z najstar
szych rekordów lekkiej atleytki, re
kord Nurmiego na 10 kim., ustanowiony 
jeszcze 31 sierpnia 1924 w Kuopio wy
nikiem 30:06,2. Przy okazji rozprawił 
się Salmi-nen z dwoma innymi rekor
dami Nurmego: na 6 mi! ang., ustano
wionym w 1930 w Londynie 29:36,4 (w 
roku ub. Noji miał na mistrzostwach 
Anglii 29:43,4) i w biegu półgodzin
nym 9957 mtT. Salminen uzyskał ko
lejno: 30:05,5, 29:08,3 99662 mtr.

Nurmiemu pozostały już teraz tylko 
rekordy; na 5 i 10 mil ang.

SUKCES JUGOSŁOWIAŃSKIEGO 
TENISISTY

W finale międzynarodowego turnie
ju tenisowego w Dusseldorfie Jugoslo 
wia-nin Kukuljevic zwyciężył czeskiego 
gracza Sibę 6:3, 6:1.
W grze pojedyńcrej pań Niemka Ull- 
stein pokonała Jugoslowlaukę Kovac 

6:1, 6:3.
W grze podwójnej panów para Ku- 

kuljevlc —. Gallepe pokonała parę cze
ską Siba — Czernik 6:8, 8:6, 6:3, 7:9, 
6:1.

Wiedeń, w llpcu 1537. 

swój wielki dzień. W 

uzyskała piąte skolel 

o „Mitropa Cup**, Ы- 

w stosunku

LORD DERBY PREZYDENTEM 
ANGIELSKIEGO ZPN

Wobec śmierci długoletniego Prezy
denta Angielskiej Asocjacji sir Charle
sa Clegga aktualny staje sję wybór no 
wego szefa angielskiego gabinetu pił
karskiego. Ogóilnie wymienia się naz
wisko lorda Dcrby, jednego z najpo
pularniejszych sportowców wyspiar
skich.

Lord Derby nie należy do zarząntu 
F. A., toteż wybór Jego stanowiłby wy 
lom w tradycji.

HOKEIŚCI WIEDEŃSCY 
ZNÓW ZWYCIĘŻAJĄ

Wiedeńska reprezen-tafa hokejowa 
odniosła wysokie zwycięstwo nad re
prezentacją Pidn. Afryki w sto-sunku 
10:2.

SESTA ZAANGAŻOWANY 
NA DWA LATA

Au-sitria podpisała kontrakt ze słyn
nym swym obrońcą Sestą na przeoiąg 
dwu dalszych lat Komisja kontrolują
ca zatwierdziła już kontrakt.

TOEREKYES WRACA DO LIGI
Znana w Polsce z wielokrotnych 

dawniejszych występów drużyną kole
jarzy budapeszteńskich Tórekveis, po
konawszy Tramwajarzy 4:1 zakwali
fikowała się do pierwszej Ligi węgier
skiej, którą opuściła przed rokiem.

Wiedeń «IOWO mlat 

niedzielę „Austria** 

awyclęstwo w walkach 
Jąc węgierski ,,Pereneivaro«"
4:1. Było to rwyclęetwo prsekonywu)«cs 

chociaż nie łatwe, bowiem Węgrzy bronili 

al« zawzięcie 1 ostro. Wiedeńczycy grat! 

przed dwoma tygodniami lepiej, ale tak Jak 

grali wystarczyło, aby zapewnić aobla od

powiednia przewagę bramkowa, tak, że 

spokojnie Jada aa rewanż do Budapesztu.

Spotkanie atato pod znakiem dwa wielkich 
graczy, najlepszych graczy pokolenia, centra 

ataku ,.Austrii'* Sindelara oraz środkowego 

pomocy blato-zlelonych, Dr. Sarosl*ego. Dr. 

Sarosi byt najlepszym Węgrem 1 grat w po

mocy z celem unieszkodliwienia swego nie

bezpiecznego przeciwnika. Wykazał on nie- 

etychanie wartości techniczna I taktyczna, 

strzegł Sindelara cały czas, równocześnie 

rzucał atak do przodu. Jego inteligencja, 

ambicja I talent uzyskały ogólny poklask. 

Ale znalazł się wobec godnego ciebie prze

ciwnika, — Slndclar byt wprawdzie wyle

czony z akcji przez dulę część gry, ala parę 

razy potrafił uwolnić alę z opieki i wystar

czyło to, by rozstrzygnąć grę. Jest doprawdy 

podziwu .godne, jak gracz już nls miody I 

fizycznie slaby, potrafi wzięć górę nad ru

tynowanymi, mocnymi przeciwnikami. Jest on 

najbardziej oddalony od wszelkiego szablonu, 

robi to ezego się najmniej spodziewaj« za 

poanoc« kilku ruchów ciała wprowadza aie- 

tad w formacji obronnej przeciwnika ■ ałbo 

wyrabia Idealne pozycje dla rwych kolegów, 

albo sam ostro I precyzyjnie strzela. — Wo
bec tych dwu piłkarzy reszta, mimo ogólnie 
dobrego poziomu, wyglądała blado, szczegól

nie Węgrzy mato imponowali. W pola koen- 

blnowaU dobrze i dokładnie, przed bramkę 

byli za powolni, niedokładni 1 nerwowi. W 
pierwszej potowle mieli równa Ilość i'jakość 

szans co gospodarze, a Jednak „Austria** u- 
zyskata prowadzenie 2:0. W dr^lej części 

gry Węgrzy nadrabiaj« gola z rzutu karne
go, natomiast wiedeńczycy rewanżuj« się po

dwójnie. W kitka minut później Slndelar zdo
bywa jeszcze piątego gola. Węgrzy reklamu

ją, off-slde, sędzia zapytuje sędziego linio

wego, który orzeka, źe byt off-slde. Nie w 

tym aię byleby. nadgwyczahiegę, gdyby «łę

fafrt, te sędzia liniowy Jest Austriakiem! 

Proszę ml pokarać hwiy kraj, gdzls sędzia 
liniowy wyda orzeczenia przeciw drużynie 

krajowej, te nplewatml bramko azimn« przez 
bezpartyjnegol Ten trzeci (po Slndelar — 

Sar osi) fenomen byt godny spotkania.
Po dotychczasowych wynikach należy aę- 

dzlć, te klub wiedeński snów« znajdzie ale 

w finale, w którym napotka ale na włosk« 

drużyno „Lazzlo“. Sfery oficjalne twierdza, 

te spotkania finałowe dojdzie do akntks, je

dli sle Jednak weźmie pod uwagę obecne 
naprężenie stosunków aportowych miedzy 

Wiochami i Austria, należy przyjąć twler-

dzlenlp to i pewnym krytycyzmem. Austriacy 

•« t8 aa Włochów — i odwrotnie — « po

wodu skreślenia Admlry I „Mltropa Cup*u‘*. 

Najwyższa władza »portowa (Sport- und 
Tumfront) odwołała zawody lekkoatfetycs- 

ne pań które miały alę w niedziele odbyć, 

wreszcie nie udzieliła pozwolenia otarta włos

kiemu bokserowi O. Plazza, który mlat wal

czyć w Wiedniu.

W ten sposób awantura ■ „Oenosą** za

toczyła szerokie kręgi | nie jest wykluczono, 

że w przyszłym toku „Mltropa Cup** ulegnie 

reformie.

Wędrówki piłkarzy w Poznaniu

Lotne

Od pewnego ez«en w Poznaniu mów da- chce aoble HCP pozyskaniem doskonale *» 
je alę zauważyć intensywna wymiana pomię- | powiadającego alę bramkarza Pogoni ₽®in*ń 
<żzy klubami graczy. Prym wodzą tutaj na skiej Tomiaka, który Już olnymat wykreśla 
furatnle czołowe kluby poznańskie, a zwlasz nie z klubu. Tomiak był rezerwowym bram- 
eza . drużyna kolejarzy poznauekich I | kantem Poznania na ostatntoh zawodach mlę
Nie zasypia również Waru, która Jednak i dzymlaatowych « Krakowem« Pomocnik An 
zarzuciła Już ten zwyczaj zasilania swych l druazewaM również ■ Pogoni otrzymał skrę 
RTCTegów wyłącznie obcym narybkem i chęt- Atenie z klubu I ciągnie do HCP. który JBk 
nie sięga do własnego przychówku, Którego grace ten twierdzi, obiecuje mu lepszą posa
ma poddoetatklem 1 to wcale obiecującego. 
Oorzej przedstawia aię jui sytuacja w KPW 
poznańskim, który wszelkimi sitami dąży do 
wzmocnienia swej drużyny, wykazującej du

że luki 1 niespodziewanie nar*“ *■*"' 
formy. Nie próżnuje też 1 H<_ . ------
by w obliczu dalszych rozgrywek o mlstrzo- i 
stwo chętnie sięgają po obcy materiał, któ
ry równie chętnie garnie alę do nich w na 
dzieł osiągnięcia pracy, a którą też po cię« 
cl sle otrzymuje. Po pozysksnłu Pawlaka z 
ligowej Warty, Jezierskiego 1 Ożyńsklego « 
Pogoni KPW wykazujące największy przy
pływ obcych Jednostek, stara Sie o pozyska 
nie bramkarza Msjewleza, obrońcy Boet- 
tchera (obu z HCP). Przejść do niego mają 
też trzej czołowi gracze ongiś tak dobrze za

dę.
Warta wreszcie pozyskała Już definitywnie 

obiecującego bramkanza Jankowiaka ie Sza. 
motulsklego Klubu Sportowego .który w ro- 
tou bieżącym apadt do klasy B. Ze Sparty po 
znańaklej ponadto do Warty przeszedł Durzyń 
skl, znany szerszym masom sportowym z wy 
stępów w hokejowej drużynie zielonych, któ- 

na rej Jest filarem.

spadt dc Налу 
IGP. OTI к«- гпаЛяк|е1 nonadto do Warty

i

MISTRZOSTWA ANGLII 
dalszym ciągu wyników, uzyska

na międzynarodowych mlstrzo-
W 

nych 
stwach lekkoatletycznych Anglii, notu
jemy: Bieg maratoński — 1) Robertson 
(Anglia) 2:37:19 godz., 2) Kyriadikes 
(Grecja) 2:40:07 godz.

800 yardów — Colyer (Anglia) 
1:53.3 min.

4 x 100 y — Blackheat (Anglia) 42,9 
sek., 2) M. A. C. Budapeszt 43 sek.

MIŚTRZOSTWA FRANCJI PAN
Lekkoatletyczne mistrzostwa Francji 

w konkurencji pań dały następujące 
wyniki: 60 m — Cassot 7,4 sek. 100 m
— Perrou 13 sek. 200 m — Perrou 262 
sek. 800 m — Sassobarca 223 min. 80 
m plotki — Boitel 13 sek., wdał — Re- 
naut 530 cmt., wzwyż — Nicolaus 155 
cmt., dysk — Vollu 32,93 mtr„ kula
— Volin 9,53 mtr., oszczep — Bohr 
34 mtr.

RĄMILLON BIJE TILDENA
W półfinale turnieju londyńskiego te

nisistów zawodowych, Niemiec Nflsslein 
pokonał Amerykanina Stef fena 6:0, 6:3, 
6:3. W drugim półfinale Ramlllon 
(Francja) niespodziewanie wyelimino
wał Tildena 13:11, 5:7, 6:1, 6:3.

KäTCHE KRAUSS ZWYCIĘŻA
Na kobiecych zawodach lekkoatle

tycznych w Kamienicy znana lekkoat- 
letka niemiecka Käthe Krauss, zajęła 3 
pierwsze miejsca, a mianowicie:

100 m — 12,6 sek., wdał — 566 cmt, 
wzwyż 145 cmt.

ŚWIETNE WŁOSZKI
Na zawodach we Florencji lekkoatlet-1 

ka włoska Testonl ustanowiła nowy re
kord Włoch w biegu na 200 m wynikiem 
25,8 sek. Ta sama zawodniczka wy
grała skok w dal — 554 cmt.

Mistrzyni olimpijska Valla wygrała 
80 m przez płotki — 12^i sek, sk<k 
wzwyż — 150 cmt.

STEFANOV1CZ, LEKKOATLTA JUOOSŁO- 
WIAŃSKI, przebywający na atuńlacti w C. I. 
W. F. wrócił na okrea letnich mlealęcy ćo 
Jugonławll, gdzie prowadzi tarey inniruk- 
torskle. Startował on w trójmeczu lekkoat
letycznym Belgrad — Lubiana — Zagrzeb, 
na którym wygrał m. In. »kok w dal (660) 
ora« bleg( w zwyclęałdej aztafecłe .
mtr. która ustanowiła nowy rekord państwo 
"Wicio’ KOLARSKI SOFIA — WARNA 

gromadzi co roku na starcie najlepszych sza 
sowców bałkańskich. Wyścig ten na dystan 
sle 645 km. wygrał w bieżącym roku Jugo
słowianin Orgac, a Zagrzebia w czasie —< 
22:58:13. W klasyfikacji drużynowej rwy- . 
ciężyli gospodarze — Bułgarzy przed Jogo J 
stawią 1 Rumunią. Ze atartujących 46 la 
wodników do mety dojechało 26.

O DOBRYM POZIOMIE PŁYWAKÓW IU- 
OOSŁOWIASSKICH świadcz« najlepiej Ich 
ostatnie wyniki: 100 mtr. st. dow. pań — ’ 
Locarova 1:19, 100 mtr. st. klas, pań — Pri 
kopova — 1:40.4, 100 mtr. st. grzbietowymi 
Smollkova 1:28,1. 400 mtr. st. dow. Minie: 
5:14. 100 mtr. st. dow. Belzak 1.03. Po- - 
zatym posiadaj« Jugosłowianie bardzo do
brego pływaka Wilfana przebywającego ctw- 
le w Wiedniu.

Wodarz w teamie Europy

Warta rozpoczyna
WIELKI SEZON

Po przerwie wakacyjnej piłkarze
Kwlrł№V." & do%V"^X Warty ruszają w niedzielę 2n0wu na 
Szymański i Leińsfci « kpw (Ostrów) po de start. Jesienny sezon pilka»ski zieloni 
gradacji tegoż ostatniego do kłasy a. Cbo- r0ap0Czną dwoma spotkaniami między 
dzą nawet słuchy o przejściu do KPW zna- ___ , ,, . , ,
nego obrońcy Legli miałka. Na rzecz Storni-, narodowymi. W nadchodzącą niedzielę 
lu poznańskiego (również drużyny fabrycz-' Warta sprowadza do Poznania wegier- 
nej) utracił KPW-Poznań natomiast Blegań- -u: C—.cred którv s-notllco ci— — lirowa »kiego byłego gracza melstniejwcego Już SKI »zegec. Który spotKa 6 ę ZdlgOWą 
slaj eksligowego 22 p. p. ze Siedlec. Stomil j drużyną Zielonych 0 godz. 18. Tydzień 
zapewnił »obie też już start w barwach swO" później do Poznania zjedzie wiedeń- 
IChp^XJ wy! ska yie"'na na jedno spotkanie z Ji«o-
padt dotąd w rozrywkach o wejście do Rgi ■ uruźjcną zieJonych. Spotkanie to 
państwowej nde pozoetM w tyłe za kpw po będzie generalną próbą drużyny ligo- 
^^ie^.%ecP^'V7Twry^ -ej przed spotkaniem Warty z Ru- 
njć mogące ewentualnie powstać Mki w dru chetn w Wielkich Haijdukach, Które 
ży,nie. oferujący -obrońca Kifjywosińswi znów zapoczątkuje serię jesiennej ko- 

mistrzostw ligi. 21 i 22 sierpnia 
żyny fabrycznej Cegielskiego, utratę bramka zieloni wyjeżdżają do Berlina, na ju- 

r_.na #tałcw<w* m ras«« ItfW. eov«tw»ć| bileArs* jUnion-Obersdhpeaetw»ixi».

Przed niedawnym czasem odbył się 
w Amsterdamie mecz piłkarski dwóch 
reprezentacyj Europy: Zachodniej ze 
Środkową. To spotkanie najlepszych 
piłkarzy europejskich dostarczyło fa
chowcom wiele tematów do rozważań. 
Najchętniej zajmują się oni zestawie
niem najlepszej jedenastki starego kon
tynentu. ,

Oto lista nominacyjna jaką sporządzi 
ły niemieckie kola piłkarskie. Podaje- 
my Ją w ślad za prasą słowacką.

Bramkarze: Planiczka (Czechoslowa 
eja), Olivieri (Włochy) 1 Jacob (Niem
cy).

Obrona: Janes (Niemcy) 1 Sesta (Aa 
stria).

Pomocnicy boczni: Kitzinger (Niem
cy), Lazar (Węgry) i Delfour (Fran
cja).

Środkowi pomocnicy: Szepan (Niem 
cy), dr Sarosi (Węgry), Ooldbrunner 
(Niemcy).

PrawoskrzydłowI: Sas (Węgry), Pa 
ssinatti (Włochy).

Prawi łącznicy: Bralne (Belgia), 
Kamen (Norwegia).

Środkowi napadu: Plola (Włochy).

Lewi łącznicy: Szepan (Niemcy), dk 
Sarosi (Węgry), Kvamen (Norwegia).

Lewoskrzydlowi: Colausi (Włochy). 
Nejedly i Pucz (Czechosłowacja), Ur
banek (Niemcy) 1 Wodarz (Pol
ska).

Jak widać stąd Szepan i Sarossl po
trzebni są równocześnie na dwu pozy- 
cj&cha

Widnieje też wśród tej elity Jedno na 
zwisko piłkarza polskiego. Uznania 
swego talentu doczekał się mianowi
cie Wodarz.

Odpowiedzi Redakcji
Pp. Wioślarzom czwórki BTW prze 

sylamy serdeczne podziękowanie zą 
pocztówkę z Kopenhagi.

P. H. Jonas, Stanisławów. Prosimy 
o nadeslanip obliczenia. Bez tego nie 
mogło być załatwione.

P. F. Olbrych. Wieruszów. Nie ma 
Ęan racji*. Tu nie chodzi o zadowolę- 
mie Łodzi, Kraikowa, Warszawy itd., 
lecz o zasadę wynalezienie talentów.

ROBOTNICZA REPREZENTACJA PIŁKARSKA 
POLSKI

Przed wyjazdem na Tournee do Francji 
(29 lipca) rozegra w niedziele, dn. 25 bm. 
w Pruszkowie sparringowy mecz z reprer 
zen.acją robotniczą Warszawy o godz. 17 30 
Skład reprezentacji robotniczej Polaki na 
niedzielnym meczu będzie następujący: Zbro
ja, Goldbcrg, Reich. Nowiszewski, Wybrań- 
ski. Gruszka, Mielczarek, Singer, ńwicarz. 
śtiwiński, Bh-encwejg, rez: Bogusławski, 
Szymczak, Kwiatkowski. W tym też składzie 
grać będą Polacy wc Francji. Zapowiedziany 
udział lekkoatletów w tournee do Francli n . 
dojdzie do skutku »powodu braku funduszów. 
Klerownklem ekspedycji będzie P. Donios
ła wskl

SZEGED (Węgry) — GWIAZDA między
narodowy mecz piłkarski rozegrany- «ostanie 
w sobotę <łn. 24 bzu. o godz. 17.30 na boisku 
Połonll.

Gwiazda na meczu z Węgrami wystąn; w 
składzie: Cukrowicz, Dawldowlcz, Gotdberg, 
Cukiermen, Wokkenibreit, Gruecka, Fein- 
bawm, Suhlnger, Baumberg.

DRUGA PORAŻKA B. A. t. 
RYBNIK: „Błyskawica** (IKopato'« Ema) 

,— Dr'głttenaucr A. F. C (Wiedeń) 2:1; A e- 
deńczycy poneśll drugą porażkę na Śląsku; 
mecz zgromadził ok. 2.000 widzów. „I. ->nek** 
Grabowski wystąpił w przedmeczu. (hr) 

NATURALNIE — ZAGLĘBIOWSKI 
CZĘSTOCHOWA: Do naszego sprawo - 

" | dania z zebrania rtowou worzonego Acręg« 
- numerze ponledzalkowyni wkra :ą «,»

> odbioru tełefoniea-iti

Nazwa nowego okręgu brzmi: Zagtęblor
skl OZPN., a nie jak mylnie l«>dali.Amy 1 -
gtcblwfcł OZPN— co niniejszym

M Z Z,"'' "'YHdiezienie talentów. w numerze ponlcdzall 
Może są błędy, ale patrzeć na obóz nie omyłka wskutek złego 
można pod kątem zaścianka. I ne«'’-

Gordon, Anderson f Owens. Skoków 
pań nie byt» I
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Musimy pokonać Danię!
Krytyczny głos o składzie obozu i projektach dwu teamów piłkarzy

Temat obozu ptfkarzy 1 składów 
przyszłych dwu reprezentacyj na 
Danię i Bułgarię, poruszony ob
szernie w poprzednim numerze na
szego pisma, wywołał żywe zain
teresowanie w kolach piłkarskich.

Poniżej drukujemy list jednego z 
miłośników piłki nożnej, traktując 
go jako materiał dyskusyjny. (Red.)

Szanowny Panie Redaktorze!
Należę do wielkiej armii zapalonych 

w łośników piłki nożnej, którzy przeży
wają bardziej może od p.p. działaczy 
każde niepowodzenie w spotkaniach 
międzypaństwowych. Nie twierdzę, że 
znam się doskonale na piłce, lecz wi
dząc dużo meczów i czytając fachowe 
artykuły w „Przeglądzie“, można usta
lić sobie przecież opinię o sytuacji na
szego pilkarstwa. Porusza ją właśnie 
w perspektywie dwu najbliższych me- 
szów z Danią i Bułgarią (ll2.IX) p. N. S., 
wysuwając w ostatnim numerze „Prze
glądu" konkretny plan zmontowania 
dwu reprezentacji.

Powtarzam, iż nie czuję się powoła
ny do krytykowania opinii znawcy, ja
kim z natury rzeczy musi być autor 
wspomnianego artykułu, a jednak... nie 
wszystko jest w nim jasne i dostatecz 
nie przekonywujące. Ponieważ celem 
.jPrzeglądu“ jest chyba wywołanie na 
omawiany temat dyskusji, proszę i 
la o glos, jeżeli Szanowna Redakcja 
uzna uwagi moje jako zasługujące na 
wydrukowanie.

Zaczynam od sprawy dla nas — ty- 
atęcy widzów — zasadniczej: Polska 
musi wygrać z Danią w Warszawie! 
Po dwu przegranych w Kopenhadze i 
niedawnej klęsce naszych pogromców 
Duńczyków 0:8 z Niemcami — trzecia 
porażka jest niedopuszczalna. Równa
łaby się ona przekreśleniu dalszych 
stosunków z Danią, nie mówiąc już o 
kompromitacji międzynarodowej.

PZPN musi zatem myśleć przede 
wszystkim o zwycięstwie w Warsza
wie i do tego przykroić przygotowania 
na obozie oraz skład pierwszego tea
mu narodowego. Dopiero po załatwie
niu tej sprawy należy starać się o 
zmontowanie najlepszej ekspedycji doi ...
Bułgarii, gdzie będzie wszak grać' ofi- towej. ale właśnie znakomicie nadaje , . »» • «1   • — ! _ --nn WlTlMAOn latrn złr1lÓ«’rt,r rwri ,’1

Jo ukarać dyscyplinarnie. Ale wyrze
kanie się najlepszego (tak. mani śmia
łość powiedzieć — najlepszego!) nasze 
go napastnika w obliczu dwu Ciężkich 
spotkań, jest... nonsensem! Grał z Ru
munami słabiej, niż zwykle, lecz czyż 
mamy takich, którzy nie zawodzą ng- 
dy? Czy za Wilimowskim, mistrzem 
techniki, kombinacji i strzału nie prze
mawiają poprzednie starty międzypań
stwowe?

Gdzie się też od razu podziały dawne 
teorie, że tylko klasowy łącznik może 
wyzyskać niezwykły talent Wodarza 
na skrzydle, z którym Wilimowski zna 
ją sie jak „łyse konie“. ; ______ ..______________  .

Przepraszam. Uniosłem się, ale do, wandowski (Ł. K. S.) król strzelców 
prawdy, my w dzowie takich kombina- ' ligowych, Giedrewicz (P. W. A. T. T.) 
cji nie jesteśmy w stanie zrozumieć... ; rewelacyjny kierownik napadu repr.

Mam też cichy żal do p. N. S., że pod i Warszawy, Wierzelewski (Gryf) bramko 
dal się decyzji kapitana PZPN p. Ka-j strzelny skrzydłowy toruńskiego kar.- 
luży i Wilimowskiego wykrelil ze ; dydata do Ligi. Wymieniam tylko tych, 
swych projektów. ;0 których wie cala Polska, a przecież

Opierają one składy reprezentacji na i p. kpt. PZPN odbywając inspekcje mu 
szkielecie dwu czołowych zespołów Li- j sial zauważyć i innych!
gi, przeprowadzając mała rewolucję w > Proszę mi wybaczyć Szanowny Pa- 
dotychczasbwych zasadach. nie Redaktorze, że się tak rozpisałem.

Przyznam się, iż patrząc na proiek-; ale przemawia przeze mnie glos ża
łowane drużyny, nie pojmuję, jakim spoi ' “ ' ' ~~ ' '
sobem atak z trójką AKS ma mieć spe
cjalne szanse sforsowania tyłów duń
skich. Przecież para: Wostal — Pion
tek nic nie mogła zrobić w Paryżu, a 
Duńczycy grają jeszcze szybciej, 
ostrzej i również pól-górnie. Odczyn
nikiem na nich może być właśnie tylko 
klasycznie plaska, płynna gra w inter
pretacji Matyasa i Wilimowskiego. Je
żeli zatem p. N. S. forsuje młodych, tech 
nicznie doskonałych napastników Cra- 
covii, debiutem ich powinna być ra
czej Warszawa. Wszak Bułgarzy, jak 
czytamy obok w ..Przeglądzie“, muszą 
grać dobrze, skoro pobili Jugosłowian 
4:0. Az Polską mecz odbędzie się w 
Sofii, wymaga zatem mocnych nerwów. 
Lepiej dziś uświadomić sobie, że plany 
o wysłaniu tam „teamu źrebaków“ są 
b. ryzykowne, aniżeli wracać z dużym 
pakietem bramek.

Rozpatrując poszczególne linie dru
żyn i graczy, ze zdumieniem stwier
dzam brak Martyny w obronie. Nasz 
tank nie jest zapewne w formie szczy-

palonego piłkarza, jednego z 20 tysię
cy, które chcą oklaskiwać sukces Pol
ski nad Danią w Warszawie.

Z poważaniem 
Wanszawa, Zenon Wilecki.

Skarbnik ustawia skład

dualność jego wyrówna mankament 
zgrania? Czemu wreszcie, za Piecem 1 
nie stoi jego brat — Piec II, który tak 
udatnie zadebiutował w Paryżu!

Na zakończenie pozwolę sobie wypo
wiedzieć sad, może oryginalny, ale 
szczery: nie wierzę w wartość „szkie
letów“ drużyn, które nie dorosły kia- 
są do dawnych Cracovii i Pogoni.

Musimy ciągle jeszcze szukać metod 
montażu par i jednostek wybitnych z 
różnych zespołów.

I właśnie idąc po linii tej zasady trze 
ba wypróbować na obozie kilku pomi
niętych, nie wiadomo czemu, dobrze 
zapowiadających się piłkarzy jak: Le-

NOJI, KOVACS I KUCHARSKI NA CZELE DEFILADY
poprzedzającej zawody międzynarodowe we Wrocławiu

a kapitan liczy kasę

Kolarstwo przed 3-ma wielkimi imprezami
cjainie il-gi garnitur i nikt nie weźmie 
zbyt serio ewentualnego niepowodze- 

-nia Polski, którego obyśmy zresztą 
uniknęli.

Ale wróćmy do składów. Dlaczego 
połnirffeto w obozie Wilimowskiego. te 
go nie zrozumie żaden miłośnik piłki 
nożnei. Jeżeli zawinił — trzeba go by

2) Najsilniejszy skład musi posiadać 
przede wszystkim dwa czołowe nazwi
ska: mistrza Polski Wasilewskiego i 
zwycięzcy Tour de Pologne Napierały. 
Obaj oni są niezbędni w drużynie „wę
gierskiej“. Rozdzielenie ich i skierowa
nie na odrębne szlaki tłumaczy się po
dobno animozjami osobistymi. Związ
kowi nie wolno tolerować, a zawodni
kom nie wolno okazywać takich animo- 
zyj, które osłabiają siłę reprezentacji 
państwowej. Animozji tych nie przyj
mujemy do wiadomości. Zresztą, je
steśmy przekonani, że to raczej złośli
we plotki, niż istotny powód. Napierała 
i Wasilewski są dostatecznie rozsąd
ni, by wiedzieć, że udział w jednej i tej 
samej drużynie leży w interesie ich sa
mych.

3) Wyścig o mistrzostwo świata ko
liduje z biegiem rumuńskim. Drużyna 
startująca w Rumunii musi być w Bu
kareszcie 25-go sierpnia, a więc dla 
uczestników mistrzostw świata będzie

to niemożliwością. Jest to więc jeszcze 
jeden motyw do skreślenia ze składu 
drużyny „rumuńskiej“ Wasilewskiego 
i „Szpagata“.

4) Wyścig dookoła Rumunii musi 
zgromadzić zawodników bardzo wy
trzymałych (20 etapów) i umiejętnie 
dających sobie radę z górkami. Z tych 
względów wysuwana przez niektóre ko
ła kandydatura Wandora nie wchodzi 
w rachubę. Wandor jest doskonałym 
zawodnikiem na płaskich drogach o do
brej nawierzchni (stąd doskonała jazda 
na mistrzostwach Polski w Katowi
cach i Warszawie), ale zupełnie prze
ciętnym wspinaczem. Gdyby nie jego 
delikatna kompleksja, zalecalibyśmy 
puszczenie go na Węgrów. Pięć eta
pów bez odpoczynku i każdy kęs po 
200 kilometrów — to jednak chyba zbyt 
męczące dla tego subtelnego zawodnika.

Po tym wykładzie proponujemy na
stępujący skład na Węgrów: Napiera
ła. Wasilewski, Kapiak Józef, Wiśniew
ski. Skład ten daje maksymalne gwa
rancje dobrych wyników.

Ze składem na Rumunię można jesz
cze trochę poczekać, dzieli nas przecież 
od biegu pełne 5 tygodni. Polecenie tre
ningu otrzymaliby Ignaczak, Urbaniak« 
Kapiak Mieczysław, Moczulski, Sta
rzyński i Kiełbasa, przy czym jeśliby 
chodziło o powzięcie decyzji w dniu 
dzisiejszym — zatelegrafowalibyśmy 
nazwiska pierwszych czterech kolarzy.

O taktyce drużyn w obu wyścigach' 
(krańcowo odmiennej) porozmawiamy 
przed wyjazdem zagranicę.

Jan Erdman

(24 sierpnia): Napierała, Wasilewski, 
Kapiak Józef,

na Tour de la Hongrie (4 — 8 sierp
nia): Napierała, Ignaczak, Urbaniak, 
Wiśniewski,

na Tour de Romanie (27 sierpnia — 
19 września): Wasilewski, Starzyński, 
Kapiak Józef, Kapiak Mieczysław. »

Mistrzostwa kopenhaskie otrzymały 
bez wątpienia obsadę właściwą. Wy
mienione trzy nazwiska reprezentują 
kwiat polskiego kolarstwa szosowego. 
Zmianę mógłby tu wprowadzić 
nieszczęśliwy wypadek jednego 
mienionych szosowców.

Natomiast wyścigi okrężne nie 
ly w naszym pojęciu obsadzone trafnie. 
Obowiązują tu przecież wytyczne na
stępujące:

1) Bieg dookoła Węgier jest imprezą 
propagandowo i sportowo donioślejszą 
od wyścigu rumuńskiego. Konkurencja 
znacznie trudniejsza — ergo trzeba tam 
wysłać najsilniejszy skład polski.

Kolarstwo szosowe oczekują w sier
pniu trzy doniosłe starty zagranicą: 
mistrzostwa świata w Kopenhadze oraz 
wyścigi okrężne dookoła Węgier i Ru
munii.

Związek zgłosił już składy wszyst
kich trzech wyjeżdżających ekip, ale 
wydaje się, że ostateczne zestawienie 
drużyn będzie nieco odbiegało od usta
lonego. Wpływ na te zmiany mieć bę
dzie kapitan związkowy inż. Pfeiffer. 
Trzeba bowiem wiedzieć, że Związek 

| Kolarski jest dziwną instytucją, w któ- 
____ :__ : -3 

i porozumienia z kapitanem zwńązko- 
I wym! Taki właśnie wypadek miał 
miejsce na ostatnim posiedzeniu, na 

1 którym zarząd ustalił ekspedycje za- 
1 gianiczne nie dbając o zdanie nieobec
nego kapitana.

W normalnych warunkach decyzja 
taka musiałaby być zrozumiana jako 
votum nieufności. W stosunkach kolar
skich wyciąganie logicznych wniosków 
prowadzi na manowce. Posunięcia za
rządu nie należy zatem tłumaczyć jako 
demonstrację braku zaufania w stosun
ku do jednego z członków zarządu, ale 
jako owoc niesłychanego pomieszania 
kompetencji we władzach kolarskich. 
Skarbnik zestawia reprezentacje, a ka
pitan szosowy liczy pieniądze...

Skład ogłoszony przez Związek Ko
larski traktować więc należy jako pro
jekt, który formę ostateczną otrzyma 
dopiero z chwila zatwierdzenia go 
przez kapitana związkowego. Momenty 
ciężkich rozmyślań pragniemy kapita
nowi urozmaicić, podsuwając mu pew
ne zasady, którymi przy wyznaczaniu 
ekspedycyj kierować się powinien.

Skład reprezentacyj wygląda nastę
pująco:

na mistrzostwa świata w Kopenhadze

się do wzmocnienia ducha drużyny pod 
czas występu na obczyźnie. Para La
sota — Stolarczyk, to zbyt wielkie ry
zyko. Gdzie się też podział Gałecki?

Dlaczego rozumiejąca się doskonale 
pomoc Cracovii nie uwzględniona jest i 
w całości: Góra, Griinberg, Żiżka. Czy, 
Danie.ak jest az taką klasą, ze indywi-, rej reprezentacyj układa się bez

OSMÓLSKI (Ł. T. K.) I KUPCZAK (LEGIA - KR.) 
po wyścigu łódzkim iv którym wicemistrz Polski został pokonany.

WIERZELEWSKI 
(GRYF) 

skrzydłowy ataku toruńskiego 
zespołu, zdobył na meczu z Po
lonią 3 bramki, a z HCP. — 2.

Rewanż za torowe 
mistrzostwa

Rewanż torowych mistrzostw Pol
ski odbyć.się miał w niedzielę w Ło
dzi, ale nie doszedł do skutku. Mistrz 
Polski nie wylizał się jeszcze z kon
tuzji, w którą Łódź nie wierzy, inni i 
nie pojechali — nie'wiedząc, czy za
wody wobec katastrofy, jakiej ulegli 
torowcy łódzcy na parę dni przed im
prezą — dojdą do skutku.

Rewanż mistrzostw szykuje dopiero 
teraz WTC na Dynasach. Zawody od
będą się dziś w czwartek, a zgroma
dzą wszystkich stołecznych jak i pro
wincjonalnych sprinterów. Zapewniony 
jest przyjazd finalisty mistrzostw Kup- 
czaka, czynione są starania o sprowa
dzenie jego niespodziewanego pogrom
cy łódzkiego — Osmólskiego.

Zawody rozpoczynają się o godz. 
20-ei.

Program przewiduje, oprócz rewanżu 
mistrzostw, również mistrzostwa stey- 
erów na dystansie 60 km w dwu se
riach po 30 km z udziałem Starzyń
skiego, Włodarczyka, Popończyka Stah 
la itd.

tylko 
z wy-

zosta-

Migawki z szosy bydgoskiej
Wasilewskiego, nowego mistrza Pol

ski na szosie, zdystansowało w ub. 
niedzielę czterech kolarzy. Dwóch z 
nich uzyskało czasy o 20 min. od nie-, 
go lepsze. Byli to bracia Kapiakowie, 
startujący w wyścigu bydgoskim 
klasie B, która „goniła“ klasę A.

*
Na 8 kilometrów przed metą, jak

już donosiliśmy, uległ wypadkowi Mat- 
czak. Spadl z roweru i dotkliwie po
tłukł się. Karetką sanitarną przewie
ziono go do szpitala. Lekarz dr Klem- 
czak (znany tyczkarz) stwierdził do
tkliwe obrażenia na całym ciele i lek-

w

to

i

UNION TOURING (ŁÓDŹ)
Ma ostatnią szanse zdobycia punktów na Gryfie podczas nie
dzielnego meczu w Łodzi. Od lewej: Durka, Michalski, Michal
ski II, Pile, Kowalski, Seidel, Swietoslawski, Chojnacki, Szulc, 

Frankus, Królasik, Gorzko

ki wstrząs mózgu. Poza tym lekarz 
orzekł, że Matczak był... we władzy 
alkoholu i toteż było przyczyną wy
padku. Komentarze zbyteczne!

•M".
Pod Żninem, około 40 km. przed me

tą, tempo wyścigu było tak powolne, 
że kpt. Tkaczyk zmuszony by... inter
weniować. Czołówka A-klasowa tak 
była speszona 20-minutową przewagą 
Kapiaków, że straciła szybkość i wolę 
'zwycięstwa. 
200 km. trasie 
przebił gumy.

Dodać trzeba, że na 
ani jeden zawodnik nie

*.
Na 15 kilometrów przed Bydgoszczą 

rozpoczęto finisz. Co chwilę ktoś in
ny prowadził. Na metę przy szosie 
szubińskiej wpadło równocześnie dzie
więciu kolarzy. Sędziowie mieli trud- 
ności z ustaleniem kolejności. Wiado
mo w każdym razie, że pierwszy przy
był Ignaczak, po nim Moczulski, Wa
silewski, Józef Kapiak.

*
Najregularniej jechał z kolarzy A- 

klasowych Maślankiewicz. Zawodnik 
■ten nigdy nie przyłączał się do ucie
czek czołówki, gdyż brak mu szyb
kości. Dzięki regularnej jeździe zaw
sze udawało mu się jednak dogonić 
■uciekinierów, którzy, po kilku kilo
metrach morderczego tempa jazdę 
zwalniali.

*
Najczęściej wyścig prowadzili: Wiś

niewski i Józef Kapiak. Bydlgoski ko
larz Marian Ritter wykazał, że należy 
do ekstra-klasy, dotrzymując kroku 
innym asom, a przez dłuższy czas 
prowadził też wyścig.

I

ASY RRSOVII
Trójka wewnętrzna ataku: Ba
ran, Wróbel i Hogendorf, która 
Przyczyniła sie do sukcesów w 

walkach 'o wejście do Ligi

K. 5. M. TORUŃ — MOKREWATERPOUŚCI KSZO
z powodzeniem debiutują U’ mistrzostwach Ligi. Stoją od lewej:

na lewo i Mozolewskiego (W ima) na prawokrzew ski

i. !

MISTRZOSTWO ŁODZI W PIĘCIOBOJU
zdobył Rybak (Kruszender), którego widzimy tv środku obok

i i
1 W * : wy W

. /'I J
0

zwyciężył w turnieju błyskawicznym o mistrzostwo Torunia. Sto
ją od lewej: Kulwicki, Mory zon, Krajnik. Karczewski, Re z mą

Golnik i Osmański
Kkrvc- /"/ Sosiński Okołow, Kierysz I, Zarzycki, Kowalski, Za-, zdobywców dwóch dalszych mie jsc Bystrego (Zjednoczone)

•   — f • a«zv z>7 hi o n t W/im ni mt nrmnn
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Ameryka już minęła najtrudniejszą przeszkodę Godne stanowisko i. k. p.
w • *- • «- Łodzianie rezygnują z procesu o Białkowskiego

krocząc ku odzyskaniu Pucharu Davisa
Niemcy 3:2

Londyn, wtorek
Ameryka pobiła Niemcy 3:2 1 w przyszłą 

sobotę zmierzy się z Anglią, w decydującej 

rozgrywce o puchar Davisa. Właściwym fi

nałem pucharu byto Jednak obecne spotka

nie Ameryka 1 Niemcy.

Henkel — Grant
W dzisiejszych rozgrywkach Henkel poko

nał w pięknym meczu Oranta 7:3, 2:6, 6:3, 

6:4 1 dopiero dramatyczne zwycięstwo Bud- 
ge‘a nad Crsmmem 6:2, 5:7, 6:4, 6:2, 8:6, 

dało Am er/« ostateczny triumf!

Na pierwszy ogień poszło spotkanie Hen

kel—Orant. Olbrzymie trybuny centralnego 

kortu nie świeciły tak straszliwymi pustkami, 

jak wczoraj. Mecz odbywał się przy szalo

nym opale i mocne słońce utrudniało sme- 

czowanle.

Henkel serwuje, Orant jest wyraźnie zde

nerwowany, psuje najłatwiejsze pliki. Henkel 

prowadzi 3:0 z utratą tylko dwóch punktów.
Wkrótce Jest Już 5:1, Henkel serwuje i 

wydaje się, że ma seta w kieszeni, ale Orant 

stawia opór, zdobywa 4 gemy, nie może Jed

nak uratować seta 7:5.

Drugi set rozpoczyna się pod znakiem prze

wagi Oranta. Ora on wspaniale taktycznie, 

wytrzymuje długie ataki Henkla na bekhan- 

dale, zmienia długość piłek I sam zaczyn* 

atakować przy siatce. Set 6:2 dla Yankesa.

W trzecim secie Henkel gra Jak odrodzony. 

Jege serwis sieje spustoszenie (7 asów w 

trzech gemach!), a smecz Jest równie sku

teczny. 6:3 dla Niemca.
Driesięciominutowa przerwa wpłynęła 

piej na Oranta. Zmienia długie spodnie 

„sbortsy", zmienia również taktykę,

zmianę z czopami męczy teraz Henkla „stra- 

tosefrycznyml" lobami. Przy stanie 5:4 1 

40:15, Grant wyciąga na 40:40.

Na widowni szalone napięcie. Następne 

dwie p iki decydują Jednak o losach meczu. 

Smecz, a potem as serwisowy. Henkel Jest 

zwycięzcą! Po prawie dwugodzinnej walce 

pokonał ęn Granta 7:5, 2:6, 6:3, 6:4. Ame
ryka 1 Niemcy mają teraz po dwa punkty.

Budge — Cramm
Cramm I Budge pojawiają się na korcie. 

Nie całe trzy tygodnie temu walczyli oni na 

tym samym korcie o mistrzostwo Wimblcdo- 
nu. Budge byt wtedy zwycięzcą w trzech kró

tkich setach 6:3, 6:4, 6:1.
Prawdziwa walka w pierwszym secie za

czyna się przy stanie 2:2. Ora toczy się w 

niezwykle szybkim tempie. Wymiany piłek 

są krótkie (rzadko piłka chodzi więcej niż 

7—8 razy), obaj gracze starają się Jak naj-

Ameryka

la

na

Na

Pamiątkowa książka
Cracovii

Nie dawno donosiliśmy o ukazaniu się 
wydawnictwa jubileuszowego poznań
skiej Warty. Dziś leży przed nami po
dobna książka „rodem z Krakowa“, no- 
gząca tytuł:

„Historia 30 lat K. C. Cracovla .
200 stron druku, na kredowym papie

rze, dziesiątki fotografii niejednokrot
nie o archiwalnej już wartości, wresz

cie szereg specjalnie napisanych arty- 
kulów-wspomnień, wszystko to składa 
się na całość imponującą.

Dobrze się stało, że dwa bastiony 
sportu polskiego w Malopolsce i Wiel- 
kopolsce. Cracovia i Warta wskazały 
Innym klubom drogę > sposób najwłaś
ciwszego uczczenia swej pięknej dzia
łalności przez wydanie takich dziel pa
miątkowych.

Korespondencja własna Przeglądu Sportowego
szybciej zabić pitkę. Jest to gra, w której 

serwis, »mecz 1 volley odgrywają decydującą 

rolę.
Cramm walczy uparcie o prowadzeni«. Ma 

4:3, potem 6:5 1 8:6. Pierwszy set dia 

Niemca.

Stanowisko widowni
Publiczność wali szalone brawa, Niemcy 

bowiem są tu popularniejsze od Ameryki. Do

chodzi nawet do pewnej niesprawiedliwości, 
gdyż widzowie częściej oklaskują błędy Bud

ge'a, niż jego piękne zagrania.
Cramm w secie tym byt wspaniały. Dykto

wał cały czas tempo gry, a Jego wypady do 

siatki byty za każdym razem skuteczne. Bud
ge natomiast grat wyraźnie poniżej formy. 

Jego gra z głębi kortu nie ifiiata zwykłej 

pewności, a wypady do siatki byty rzadki«. 
Najwięcej punktów przyniósł mn «erwi« i 

bekhand. •

Niemiec ma 2 sety!
W drugim secie gemy Idą z serwisem 515. 

Dopiero teraz wygrywa Cramm serwis Ame

rykanina. To przesądza o secie. 

Niemcy szaleją. Co za walka! 

tej gry Wimbledon nie widzlat 

sów największej świetności 

cheta!
Badge Jednak nte daje za 

w pierwszym gemie trzeciego 
Je serwis Cratnma na 1:0, prowadzi 2:0, 4:2 
1 zwycięża 6:4. Na Niemcu mać zmęczenie 
i reakcję po ciężko zdobytych dwóch setach.

Dziesięć minut odpoczyntai!
Po przerwie Budge ucieka wkrótce na 4:01 

Jest to teraz jednos'.rona gra. Crammowl nic 
nie wychodzi, jego serwis stracił moc; 1«»* 
on Już zbyt zmęczony, by robić ciągle wy
pady do siatki. Budge natomiast gra szaleni«; 

regutamie. Odzyskał on pewność siebie i ** 
takuje z szaloną mocą i szybkością. Cramm

blwu wprwwdii« dwi« gry m »wego »erwt- 
80, «te set idzi« do Ameryki, 6:2!

4:1 w piątym
PUty i decydujący set! Cramm prowadzi 

4:1, biorąc jednego gema do zera. Badge re
wanżuje sic na 4:2, ale Cramm oszczędza sie, 
licząc tytao na swe g*y serwisowe.

I ta nastppaje niespodzianka. Budge prze
łamuje «erwi« Niemca, blerze swój po wspa
nialej walce 1 Jest 4:41

Cramm serwuje i prowadzi 5:4! Budge wy
równuj« na 5:5! Trzy wypady do «latkj je
den as I Cramm znowu prowadzi 6:5; Buage 
— do zera 6:6.

W trzynastym gerof» Amerykanin osiąga u- 
pragnione przełamanie serwisu. Cramm 

j double-faułta, daje sic dwa razy minąć 
siatce i wali volley cale metry w aut.

Meczowa piłka
Badge prowadzi 7:6 i serwuje o mecz. 

40:30, mecz-ball — Cramm broni. Wypad do 
siatki przynosi ma równowagę, piękny vot-

root 
przy

ley przewag,!
Po chwili Budge me znowu mecz-balla. I 

tym razem Cramm ratuje voleyem w róg 
kortu.

Gra Je»t w najwyiaaym stopniu emocjonu
jąca. Każda piłka oidaałdwan« Jest przez 
długi czas. Budge ma Jeszcze drwa razy 

mecz-balle, łoaz Cramm walczy zadęcie. 
Wspaniały smecz daje Budge‘owi po raz pią
ty przewagę.

OstaiWa piłka. Budge serwuje słabo. Cramm 
odbija forhandem 1 leci do siatki, Budge mi
ja go pięknym bekhandem wzdłuż Unii! Set 
i mecz dla Budge'a. Ameryka wygrała!

Wygrała znów młodość
Mecz Cramm — Budge byt chyba Jednym 

z najwspanialszych w historii 1,_____
Cramm przegrał, ale byt bohaterem meczu. 
Jego zryw w początkach pierwszego seta byt 
niezrównany, imponujący. Budge wygrał, bo 
miał za sobą młodość l determinację.

Jerzy Sokołów

Sprawa Białkowskiego wyczerpana.
Na poniedziałkowym posiedzeniu za
rządu ŁOZB delegacja łódzka złożyła 
wyczerpujące sprawozdanie z walne
go zgromadzenia PZB. Na zebraniu 
tym byli obecni przedstawiciele IKP 
pp. Sikorski 1 Maniszewski, którzy 
dziękowali delegacji za obronę ich in
teresów w Poznaniu i oświadczyli, że 
jakkolwiek sprawa Białkowskiego 
mogłaby być jeszcze zaskarżona do 
władz administrlcyjnych, z powodu 
przekroczenia istniejących przepisów, 
to jednak IKP rezygnuje z dalszego 
procesowania się, aby nie utrudniać 
pracy zarządowi mjr. Mirzyńskiego.

IKP. nie stanie do mistrzostw dru
żynowych w boksie, już dziś jest to 
rzeczą prawie pewną. Doświadczenia 
z ubiegłych lat mistrzostw Polski są 

_________ dla klubu łódzkiego drogowskazem 
WimibtecionaJ na sezon bieżący. IKP chce przez rok 

odpocząć od kampanii mistrzowskiej 
i przez bogaty sezon krajowy i mię
dzynarodowy zmontować drużynę 
wyrównaną we wszystkich katego
riach. Należy dodać, że ostaitnie dru-

Jest 7:3. 

Tak wspanla- 

chytta od cza- 

Tlldena I Co-

i zwycięża t-i. Na Niemca mać zmęczenie

Z ostatniej chwili
Wczoraj w godzinach popołu

dniowych trenowała pełna piątka 
graczy włoskich. W grze podwój
nej Włosi sparrowali w zapowie
dzianym składzie, a więc: Palm e- 
ri, Romanoni przeciw Bossi, Quin- 
tavalle. , , .

Najsłabszy na placu był niewąt
pliwie Quintavalle. Natomiast mło
dzi Bossi i Romanoni robią świe
tne wrażenie. Są bardzo szybcy i 
wyszkoleni technicznie.

Wieczorem korty Legii obiegła 
niepokojąca wiadomość o chorobie 
Spychały. Gracz ten, po powrocie 
z Bielska, czuł się już słabo i na 
treningach wykazywał dość słabą 
formę. Spychała miał wczoraj 38 
gorączki. Gdyby stan jego zdro
wia nie polepszył się to czasu me
czu. zastąpi go przypuszczalnie w 
pojedynku z Romanoni — Warmiń
ski. (g)

Coraz więcej sportu
W Marszu Szlakiem Kadrówki

W r. b. został opracowany rrzez Zw. 
Strzelecki nowy regulamin marszu Szła 
kiem Kadrówki.

Zasadnicze zmiany dokonane w no
wym regulaminie poszły w kierunku: 
a) zmniejszenia stanu liczbowego dru
żyn, b) większego usportowienia mar
szu, c) stworzenia nowej kategorii za
wodników bez broni i obciążenia.

Przyczyną pierwszej zmiany była 
konieczność odciążenia budżetowego 
Przygotowujących się i i__ _
dział w marszu drużyn, które dotych
czas składały się z 13 ____.
Zmniejszenie zespołu, który odtąd na
zywa się „patrolem“, do 7 ludzi, poz
woli wziąć udział w marszu wieksźej 
liczbie patroli z mniej finansowo za
sobnych oddziałów. Zmiana ta skłoni 
także oddziały mniej silne liczbowo do 
wystawiania patroli, gdyż przy prze
ciętnym stanie oddziałów wahającym 
się w granicach 25—55 ludzi, łatwiej 
jest wyszukać 7 zdrowych i w pełni sil 
zawodników, niż 13. Jeśli się zważy, 
że przygotowanie do marszu, trwają
ce około 2—3 miesięcy (rołączone ze 
strzelaniem), jak też należyte wyekwi-| 
powanie i wyjazd na marsz kosztowa
ło dotychczas 13 osobowe zespoły oko 
,o 600 zł. na drużynę, to zmiana obec
na przyniesie dużą ulgę w dotychcza
sowych wydatkach finansowych.

Odnośnie usportowania marszu 
wy regulamin przewiduje rozgrywanie 
każdego dnia marszu, krótkich końco
wych odcinków dziennych na czas. Do
tychczas marsz odbywał się przez pier 
wsze dwa dni na przejście trasy w o- 
kreślonym czasie. Dopiero w drugiej

r. b. został opracowany przez Zw.. . .. . . - -,

biorących u-

za wodników.

połowie marszu, dnia trzeciego rozpo
czynał się marsz na czas. Zwycię
stwo więc było tu nieraz rzeczą przy- 

i padku i kondycji fizycznej w danym 
I dniu drużyny. Obecnie na ogólną oce- 
! nę wyniku trzydniowego marszu będą 
składały się wyniki czasowe z wszyst 
kich końcowych odcinków dziennych 
marszów z dodatkiem wyników strze
lania.

Odcinki dziennych marszów na naj
lepszy czas zostały ustalone: w dniu 
pierwszym i drugim po 10 km., w dniu 
trzecim 14 km. Każdy patrol będzie 
więc miał możność przez trzy dni pró
bować swych sil, a dowódcy patroli bę 
dą mieli szerokie pole wykazania 
swych umiejętności taktycznych przy 
wykorzystywaniu tempa marszu. Je- 

; śli jeszcze dodamy, że na koniec moż- 
i na wynik samego marszu 
I strzelaniem, zmniejszonym z 
! łów na minutę do 5, co daje 
' spokojnego oddania strzału.
; trole m alv odtąd możność wykorzysta 
I nią wszelkich walorów sportowych ja- 
' kie nowy regulamin nastręcza.

Trzecią zasadniczą zmianą jest wpro 
wadzenie nowej kategorii patroli, od 
których regulamin nie wymaga ani no
szenie plecaka z 5 kg. obciążenia ani 
też strzelania. Ta grupa patroli prze
widziana jest przede wszystkim dla 
polskich patroli zagranicznych zgrupo- 

no- wanych w różnych polskich organiza
cjach, dla których dotychczasowy re
gulamin marszu byt za uciążliwy W 
grupie tej z organizacyj krajowych mo 
gą startować także kluby sportowe, 
członkowie ZH.P., Sokola, oraz inne 
organizacje sportowo - wychowawcze.

poprawić 
10 strza- 
możność 

beda ca-

Patrole startują w następujących 
grupach: wojskowa, pw starsza —po
nad 21 lat, pw młodsza — od 18—211 
lat. oraz mieszana bez broni 1 obciąże
nia. W każdej z grup za wyjątkiem 
ostatniej rozgrywane są potrójne nagro 
dy przechodnie: za ogólny wynik w 
danej grupie, za najlepszy wynik mar
szu i za najlepszy wynik strzelania. 
Poza tym przewidziane są nagrody sta 
te dla pierwszych trzech patroli danej 
kategorii. Niezależnie od tego każdy 
patrol otrzymuje dyplom uczestnictwa, 
a zawodnik kończący marsz żeton pa- 
miątkowy MSK z dyplomem.

Wszelkie zgłoszenia do marszu na
leży kierować do komendy Z. S. Kra
ków, która w sprawach marszu udziela 
wyczerpujących wyjaśnień. Marsz jak 
co roku odbywa się w dniach 6 — 8 
sierpnia.

żynowe - mistrzostwa Polski zakoń
czyło IKP wielotysięcznym deficy
tem. W tej chwili IKP posiada w swej 
teczce 17-cie umów na spotkania z dru 
żynami krajowymi i zagranicznymi.

Przeciwnicy bokserów łódzkich w 
Niemczech są puż znani. W piątek, 17 
września ’ósemka reprezentacyjna Ło
dzi spotka się w rewanżowym meczu 
z Stuttgardem. w tamtejszej wielkiej 
hali powystawowej. Następnego dnia, 
w sob-otę, przeciwnikiem będzie 
wzmocniona reprezentacja miasta Heil 
bornu, a w poniedziałek — reprezen
tacja Karlsruhe ŁOZB na poniedz'ał- 
kowym posiedzeniu zarządu parafował 
umowę z Niemcami. Drużyna łódzka 
wyjedzie w sile dziesięciu zawodników 
i dwóch kierowników, przy czym sze
fem ekspedycji będzie prezes Kord as z. 
Reprezentacja Łodzi rozpocznie tre
ningi w pierwszych dniach sierpnia. 
BOKSERZY LWOWSCY SZYKUJĄ 

SIĘ DO SEZONU.
Tegoroczny sezon bokserski Lwowa 

zapowiada sie niezwykle ciekawie. 
Lwowski Związek Bokserski zakontrak 
towal na sezon bieżący spotkana mię
dzymiastowe z reprezentacjami War
szawy i Śląska. Poza tym toczą się 
pertraktacje z reprezentacją Bukaresz
tu i Budapesztu. ŁOZB liczy również 
na to, że PZB. powierzy Okręgowi 
lwowskiemu organzacje spotkania z 
jedną z reprezentacyi zagranicznych.

Mistrzostwa drużynowe Lwowa roz- 
poczną się w sierpniu i ukończone bę
dą dopiero z początkiem listopada. W 
klasie A walczy 8 klubów i ogółem 
rozegranych będzie 28 spotkań o mi
strzostwo.

REKORD NOKAUTÓW NA MECZU 
SLAVIA — WISŁA 11:5.,

W Rudzie SI. odbyt się na wolnym po
wietrzu mecz pięściarski pomiędzy „Slarlą 
a drużynowym mistrzem Krakowa — Ti. 
Wisła. Mecz przyniósł nadspodziewanie wy
soki sukces gospodarzom, którzy zwyciężyli 
11:5. Sensacją wieczoru stał się jedaak grad 
nokautów.

W' wadze muszej. Engel (SI.) ulegt nie
spodziewanie Juszczykowi; w koguciej Sus 
(SI) nie rozstrzygnął walki z Bałuckim, punk
ty przypadły Jednak ślązakom z powodu 
nadwagi krakowianina. W ' piórkowej Janas 
znokautował Marca U (W), Kłopot zwycię
żył Odocha (W), Już w pierwszym starciu, 
podobnie Jak Flaszyńskl (61) — Kołata. Za- 
rembik (śl) ulegt w ll-giej rundzie Mosz- 
kowskiemu. a Paterok (SI) wygrał nokautem 
z Zlętkiewiczem. W ostatniej walce Jaala- 
lek — żbik .(W) osiągnięto remJs.

W ringu sędziował p. Sadlowsld — nie
szczególnie; na punkty p. Kocur — dobrze.

(hr)

Sz/oRholm, środa, tyotfz. 21-sia:

Kucharski wygrywa 800 m
SZTOKHOLM. 21.7. — Teł. wł. 

— W pierwszym dniu międzyna
rodowych zawodów lekkoatletycz. 
nych Kucharski wziął udział W 
biegu 800 mtr.

Trzy razy Austria - Węgry
aiictRIA _  WĘGRY 3:3 114-45; oszczep: Varszegi (W) 64.60, 2)

Mecz tenisowy Austria — Węgry 0 ’ Makkai (W) 64.41, 3) Zalbriickner (A) 
puchar Europy środkowe) rozegrany | «•^r^WAlTmU 2?zSK.*Iw)Balaton, zakończył się wy ka: Proksch (A) 4 mtr., 2) Z-suftka (W 

PWd»U MW I SM. 3) M, Mnad jeziorem
(likiem 3:3. ł-iu*"—uu— -— - 
konał Ferenczyego, a Dallos wyKra u 
cztereąh setach ze znajdującym srt zu- . 
pełne bez formy Baworowskim.

Drugiego dnia Austriacy wygrali ona 
' duble: Redl, Brosch pooili Gaboryeso, 

Ferenczy 6:1, 7:5. 3:6, 8:6, a Bawo- 
rowski, Metaxa — Dalosa, Szigetiefco 
6:1, 4:6, 10:8. 3:6, 6:4. Trzecego dnia 
Bano pobił Kinzla 6:4, 7:5, 3:6, 6:3, a 
Szigeti Metaxę 6:8, 6rt. 6^3, 612.

AUSTRIA — WĘGRY 8:6
Amatorski boks austrinc*1 robi ostat

nio pod k erunkiem swego nowego ka
pitana związkowego Zehetmayera o- 

'jrromne postępy. Po zwycięstwie 10:6 
. nad Bawarią, Austria zremisowała w 
"Wiedn u z Węgrami. Węgrzy zwy
ciężyli w wadze muszej (Enekesz pobił 
JCapka), koguciej (Bondi znokautował 
Lebkovitza). pólśredniej (Mandi pob l 
Bendricha) i w ciężkiej — Nagy zmu- 
si! do poddania s e Lechnera.

Austriacy wygrali wage Piórkową: 
Jaro cobil Frigyesa, lekką — Walham- 
mer pobił Bene. średnia — Kerbler wy 
grał z Jak tsem i półciężką — Schwei- 
fer Wygrał z Nolipą. Jak widzimy Wę 
grzy nje wvstawiii najlepszego składu; 

WĘGRY — AUSTRIA 73:54
Międzypaństwowy mecz lekkoatle

tyczny Austria — Węgry zakończył się 
zwyc ęstwem rezerwowej drużyny Wę 
grów w stosunku 73:54. Wyniki szcze 
gólowe: J00 mtr.: Struck (A) 10,9, 2) 
Bereer (A) 11, 3) Sandor (W) 11.1; 
^90 mtr.: Görkoi (W) 40.6, 2) Koenig 
(A) 50.1, 3) Gudenus (A) 51.4; 800 m.:
1) Eichberger (A) 1:55, 2) Igloi (W) 
1:57. 3) Istenes (W) 1:57.3; 1500 mtr.:. 
Łeban (A) 3:57A 2) Igloi (W) 3:58, 3) 
Frank (A) 3:592: 5 kim.: Csaplar (W) 
15:27.4. 2) Nemeth (W) 15:36, 3) Mu- 
schik (A) 16:12: 110 plotki: Levente 
(W) 15.6. 2) Szabo (W) 15.7, 3) Desch- 
ka (A) 15.8; dysk: Wotapek (Ä) 45.85,
2) Madarasz (W) 45.43, 3) Donogan (W)
45.13: kula: Daranyi (W) 14.76, 2)
Csanyj (W) 14.51, 3) Kamputsch (A)f

1m. 53 sek

Cserna (W) 183. 2) Kerkovits (W) 193, 
3) Flachberger (A) 183; wdał: Koltai 
(W) 701. 2) Kotraschek (A) 695, 3) 
Dombovari (W) 666; sztafeta szwedz
ka: Węgry 1:59,8, 2) Austria 2:00. W 
ramach zawodów skakała wzwyż mi
strzyni olimpijska Csak. uzyskując 161.

Zapowiedziani Amerykanie za
wiedli. przyjadą oni do Szwecji 
dopiero w początkach sierpnia. 
Polak wydany został żatym na lup 
konkurencji skandynawskiej.

Wyścig poprowadzi! ostro Lln- 
dahl (Szwecja) i pierwsze 400 mtr. 
przebyto w 56 sek. Kucharski po
czątkowo trzyma się na 2-ej po
zycji, wychodzi na czoło na 200 
mtr. przed mętą, odrywa się ła
two od pola i niezagrożony przez 
żadnego ze Szwedów przerywa 
taśmę w 1:53 sek.

Stawka Skandynawów toczy z 
tyłu zaciętą walkę, z której zwy
cięsko wychodzi Lennart Nilsson, 
mistrz Szwecji na 1500 mtr. Czas 
Szweda 1:53,4 sek.

Kucharski wygrał bieg z łatwo
ścią, która znamionuje pełnię for-

Strefa europejska Pucharu Davisa
1.
2.

Włochy 
Monako

7.
8.

9.
10.

Belgia
Węgry

•
Szwajcaria
Irlandia

11.
12.

13.
14.

Pld. Afryka 
Holandia

Chiny
N- Zelandia

3.
4.

5.
6.

Niemcy 
Austria

Szwecja 
Grecja

I Włochy
I 5dÖ

I Niemcy

4:1

Szwecja

3:2

Szwajcaria
3;2

Belgia
4:1

Niemcy 

4:1

Belgia

3:2

Niemcy

4:1

my. Jego zwycięstwo i finisz przy 
jęte zostały przez 15-tysięczną pu
bliczność owacyjnie.

Minister RzeczyposrwliteJ. p. 
Rostworowski, złożył Kucharskie
mu serdeczne gratulacje.

Drugim „gwoździem“ programu 
był bieg 3.000 mtr., w którym sta
ry nasz znajomy. Szabo, stoczył 
zawzięty pojedynek z Jonssonem 
(Szw.). Świeży rekordzista świata 
na 2 km rozprawił sie z Węgrem 
na finiszu, uzyskując doskonały 
czas 8:16 sek. i bijać Szabo o se
kundę. Węgier ustanowił tym cza
sem rekord państwowy.

Po biegu zamieniliśmy z Kuchar 
skim kilka słów..

— Zwycięstwo przyszło ml bez 
trudu. Jestem w stanie zrobić dziś 
czas conajmniej o 2 sekundy le
pszy. Niestety, konkurencja była 
d^iś na to za słaba, a z drugiej 
strony wiatr przeszkadzał bardzo.

Gośpodarze proponują mi udział 
w 400 metrach we czwartek, ale 
dotąd nie jestem zdecydowany, 
czy stanę na starcie. Konkurencja 
szwedzka, ale dość silna.

Poza tym otrzymałem już za
proszenie na mityng z udziałem 
ekipy amerykańskiej (5 sierpnia). 
Zapewniłem Szwedów, że wrócę 
do Sztokholmu.

— Czy będzie Robinson?
.— Nie. Ale zamiast niego Ame

rykanie przysyłają jakiegoś inne
go tuza, którego nazwisko wyle
ciało mi z głowy, (a)

Warto sprowadzić Anluszewicza
PUWF zainteresował się osobą An-1 ktoś chce zaryzykować 600 zł, to nłe 

tuszewlcza z Gharbina, o którym........... ........................  “
„Przegląd" obszernie donosił. Z Char- 
bina nadeszła do PUWF-u obszerna 
relacja o wartości Antuszewicza, w 
pierwszym rzędzie jako hokeisty, któ
ry jest podjporą reprezentacji Chafbi- 
na. Konsulat polski w Chartńnte wy
stawia Antaszewiczowi jako sportow
cowi również wysoką notę. Antusze- 
wicz gotów jest przyjechać do kraju, 
co związane jest z wydatkiem 600 zł. 
kosztów podróży, wiz i utrzymania w 
drodze. Delegat PUWF do związku 
hokejowego» mgr. Przybyslawski zwró 
cił się do IPZHL-u po opinię.

Kapitan związkowy p. Sachs raczej 
krytycznie ocenił wartość Arrtuszewi- 
cza. Z relacji chańbióskiej wynika, 
że jest on wszechstronnym sportow
cem: hokeistą, piłkarzem, tenisistą. 
Skala jego talemtu w hokeju ma być 
taka, że z równym powodzeniem mo
że grać w bramce jak j w ataku.

„Antuszewicz jest za wszechstron
nym graczem, aby mógł przedstawiać 
większą wartość — powiedział p. 
Sachs. Z Łodzi trudno w każdym ra
zie ocenić jego wartość. Antusze
wicz podobno pochodzi z Łodzi i jego 
brat ma tu pracować. Sziukałem go, 
aby się czegoś bliższego dowiedzieć, 
ale nie znalazłem nawet śladu. Jeżeli

ŁOTYSZE POLUBILI POPOŃCZYKA
Popończyk przypadl bardzo do gu

stu sportowcom ryskim. Niedawno zwy 
ciężył on w międzynarodowych zawo
dach, w których startował jednocześ
nie z Puszem. Obecnie postanowiono 
go zaprosić ponownie. Z okazji 30-le- 
cia ryskiego klubu kolarskiego Mars 
zorganizowano tam zawody. W biegu 
sprinterów Popończyk zajął drugie miej 
sce za Łotyszem Leinikem.

Szosowcy stołeczni z Fortu Bema. 
Syreny i WTC. startować będą w nie
dzielę w Łodzi w 100 khn. wyścigu 
jubileuszowym Łódzkiego Tow. Ko
larskiego, z okazji 50-lacia istnienia 
klubu.

mam nic przeciwko temu“.
Płk. Gabryś, kierownik okręgowego 

urzędu wf. i pw. w Łodzi opuszcza 
niebawem swe stanowisko. Osoba na 
stępcy nie jest jeszcze znana, na razi» 
zastępować go będzie mjr. Piwowar 

P. O. s.
ale na serio

PUWF i PW wydał za Nr. 256—2’WTS za
nudzenie, dotyczące przeprowadzenia prób • 
POS w roku 1937. Najważniejsze punkty te
go zarządzenia są następujące:

__ nie wolno dopuszczać kandydatów, któ
rzy nie odbyli odpowiedniej zaprawy, a wtę« 
przynajmniej 12 ćwiczeń w ciągu najwyżej 
12 tygodni; __

— próby nie mogą być przeprowadzane 
przez pojedyńczych członków komisji; prze
wodniczący komisji , podpisujący protokół, 
odpowiada za prawdziwość danych;

— ubieganie się o POS Jest ochotnie«» I 
ale może być stosowany żaden przyzna»;

__ sposób przeprowadzania prób, kwalifi
kacje członków komisji, przestrzeganie re
gulaminu itd. będą koorołowane przez spec
jalnych delegatów.

Nowy regulamin POS wydany będzie z po
czątkiem 1938 r. 1 zaćmie obowiązywać od 
1 kwietnia 1938 r„ przy czym jednak upraw
nienia, nabyte na podstawie dotychczasowe
go regulaminu me będą zniesione.

Wszelkie dotychczasowe upoważnienia do 
przeprowadzania prób o PO6 tracą ważność 
z dniem 1 kwietnia 1938 r. Stowarzyszenia 
w. f.- i p. w. i kluby sportowe, chcące prze
prowadzać próby po tym terminie, winny 
przestać do dnlia 1 października br. specjal- 
ne zgłoszenia miejscowym komendantom 
p. w. Na podstawie tych zgłoszeń, zaopinio
wanych przez komendantów p. w. i kierow
ników okręgowych urzędów w. f. i p. w. — 
PUWF 1 PW udzieli upoważnienia tym orga
nizacjom, które dają całkowitą gwarancję 
prawidłowego organizowania i fachowego 
przeprowadzania prób.

I
Płd. Afr.

5:0 im Afr.

4:1Nowa Zel.

40
Jugosł.

4:1
15; JugosL I,
16. Rumunia|

17. Polska
18. C. S. R

19. Francja
20. Norweg.

I

Jugosł.
5;0

Czechosł.

5:0

Czechosł.

3:2

Francja

11

Czechosł
44

W
4:1 Ze świata

NUSSLEIN MISTRZEM ZAWODOWCÓW 
W turnieju tenisowym zawodowców, ro- 
puchar zdobył ponownie Niemiec HansI puchar zdobył ponownie Niemiec Hans 

Nlissleln, bljąc w finale Francuza RamJUon 
6:4, 6:3, 2:6, 6:2. Ramillon wyeliminował w 
półfinale Tlldena.

W finale gry podwójnej para amerykań
ska Tilden — Stoefen pokonała parę fran
cuską Ramillon — Plaa 8:6. 17:15, 8:6.

PORANKA HOECKERTA
Finlandzki mistrz olimpijski na 5000 mtr 

Hoeckert, niespodziewanie pokonany został 
na zawodach w Oernskóldsvik przez szwedz
kiego biegacza Sundessona w biegu na 
3000 mtr. Szwed miał czas 8:39.8 min., • 
Hoeckert 8:40 3 min. Noji pokonałby obydwu.

LEKKOATLECI LWOWSCY 
STARTUJĄ W RUMUNII

Dnia 1 sierpnia odbędą się w Czer- 
niowcach wielkie międzynarodowe za 
wody lekkoatletyczne z udz alem re
prezentacji kilku państw. Polskę re
prezentować będzie na tych jawodach 
ekipa ze Lwowa w składzie Danowski, 
Krzanowski. Haspel, Niemiec, Korze
niowski i Manugiewicz. Dwaj pierwsi 
pobiegną na 100 i 200 mtr., Haspel i Nie 
mieć startują w biegu 110 m. przez plot 
ki i w skoku w dal, Niemiec w skoku 
wzwyż, Korzetrowski w biegu 800 m., 
oraz Manugiewicz w pchnięciu kulą i 
w rzutach dysk;em i oszczepem. Poza 
startem w konkurencjach indywidual
nych lwowiacy wezmą udział w szta
fecie 4x100 m. (Niemiec. Danowski, 
Krzanowski i Haspel) i w olimpijskiej 
(Korzeniowski, Niemiec, Krzanowski i 
Danowski).

Pławczyk startował w reprezentacji 
Francji północnej, która przegrała z re
prezentacją Paryża w stosunku 79:87. 
Pławczyk skoczył w wyż 176, tyle co 
i zwycięzcy, ale w rozgrywce spadt na 
trzecie miejsce. W dysku był drugi wy 
nikiem 42.03. Zwycięzca Fitte miał 4221.

Kwaśniewska - Trytko, powróciła 
w poniedziałek ze swej podróży po
ślubnej i zabrała sie odrazu do solid
nego treningu, przygotowując się do 
występu berlińskiego w du. 1-go sier
pnia. Również b. intensywnie trenuje 
Wajsówina.

Łódź szykuje się Już do maratonu. 
Wytknięta już została trasa, która 
biec będzie z boiska Wimy, kilometr 
przez ulice miasta do szosy widzew
skiej; a stąd już dobrą szosą do Kuro
wic i spowrotem. Dokładny kilome- 
’traż trasy wynosi 42200 mtr. Prace

Automobilizm
PRZYBYŁO W CZERWCU 1937 R.

W dn u 1 Emca 1937 roku kursowało w Ro1- 
sce Ogółem 42248 pojaatów 
W tel li<abie było 31.866 samochodów wszel
kich tvt>ów oraz 10.162 motocyfclów.W cSrwca 1937 r. zarejestrowano

na terenie Potoki ogółem 1525 nowych pojaz
dów mechartteznych — w tym 1172 samocho
dy i 253 motocykle. Prócz tego zostało zare
jestrowanych 2Ó0 używanych pojazdów me
chanicznych. __

W porównaniu wiec do miesiąca mai« (w 
którym zarejestrowano 1068 jednostek) przy
rost taboru wzrósł o około 43 procent!

Ten fakt należy specjalnie podkreślić.
Trzeba też nadmienić, że liczba pojazdów 

mechanicznych jaką osiągnęliśmy w końca 
czerwca roku bieżącego jest mniej witcej rów 
na ilości pojazdów mechanicznych zarejestro 
wanycti w końcu roku 1931-go.

Jakkolwiek bowiem dane z dnia 1.1.1731 
roku głoszą, że kursowało wówczas 47 ty
sięcy pojazdów, to Jednak cyfra ta nie odpo
wiadała rzeczywistości, gdyż obejmowała 
pojazdy od dawna niefcursujące. Przybliżone 
obliczenia wykazują, że w tym czasie kur
sowało co najwyżej 42 tys ące pojazdów — 
byt to szczyt rozwoju motoryzacji Polski, 
szczyt, który Już obecnie (tj. w ciągu Upca 
rb.) z pewnością przewyższyliśmy.

•
Oddział policji drogowej, który miejmy na

dzieję, ruszy... w roku bieżącym do pracy będzie na razie obsługiwał cztery wojewody-, przygotowawcze do inaratoiTii, któryREWIA ŚWIATOWA SZERMIERZY i będzJe na razie obsługiwał cztery wojtwOttj-, ind i aicmi, aiory
W Paryżu rozpoczęty się szermiercze ml- I **«, w których rucli jest nałwdziej »tln- odbędzie Się 5 Września, jak i do mi-

___--a..— a__ i—tar. _____— : cvuTtv. ii.arc-ławclito IArl'/£z /> Iz*«'lrw«L*<A i Kf.l- . - tt. » ■strzostwa świata. We florecie drużynowym ; sywny: warszawsłoie, łództc.e, kieleckie i strzostw sztafetowych, które odbędą
panów padty w eliminacjach nast. c'ekawszc , kowskie. • •

| wyniki: Niemcy — Jugosławia 9:0, Belgia — I Ałe kiedyż wreszcie zobaczymy pierwsze Się w tj OZieil pOzni&j — ZOStąły już 
1 AÓglia 13:3. Węgry — Czechosłowacja 13:3. motocykle policyjne na drogach?... i podjęte.
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Ku przestrodze i przykładowi
18 miesięcy pauzy

W karier^ «portowej Tarłowskiego i Bratka

Wielkie dni Bielska

*<**»!« apontow* .z- U T P0’1»- 
‘‘“"W w dniach ’’ 1 20 Upea 1937 r. w 
^“«Hae pp. AJeŚ»“^» Okbowiezł, k»Pt- 
<an* rwiązkowego J"*10 przewodni«1«'^*0, 
?•» ttłonków BO**“"« ŁeBńsidego i Anto 
oi‘«« Eigera P» Wtla<1'’ym zapoznaniu się 
•**łą rtSia • *>• '3 Cpca r. b. p. Woj- 

Krzyżtuś**1“'80. attache konsulatu 
*>; ₽- w Czerni®*®?«^ skierowanego do p. 
«khąmlra o**“"™8», oras z zeznaniami 

Tartawaklefo JMusyta) Kaźmierza 1 
br»*a Wa'es’1'«0! .«Ożonynfi "a piśmie, pos 
?no*lła na otiowiązajscego statutu 1

^-S-Ł.T uchW»,one80 na walnym zgr.mia-l 
w <to- ,3' '2. 1936 r. ora* pargr. 4 

f*Kulam.nu df^oyPhnarncgo P-ZA.T , ucbwa- 
,<w*Ko na »»f^Tiaajnym walnym zgroma- 
Jzenh, w *>. 22. U. 193] f., wydać następu- 
1** orae«»«*®-’

Zawodłi*'*" T»rtoweklego (Musyla) Kazl- 
fMerza i Bratka Wałentogo, członków klubu 
♦«tisoweg'’ ’:₽08oń'' w K*t°wicach, ukarać 
'łyskwalif*»^« (zakazem PT) na przeciąg 
'« mtesiW- 1- do dnia 20 stycznia 1939 r. 
ora, wystąpić d0 właściwych władz sporto
wych o ro«iągn:ęc|e powyższej kary na wszy 
s*je gałęzie sportu.

UZASADNIENIE
Korniej« «portowa przyitta jako nlepodle- 

t.*|ące zadzie] wątpłżwosc fakty, podane w 
cytowanym piśmie oNcJ«toyzn przedstawiciela 
konsulatu R. p w Czermowcach o zacho
waniu «1« graczy podczas meczu pótflnalo- 
’•«go w grze podwójnej panów przeciwko 
Parze nunuńsfciej Fus*«! — Crlseocu. miano
wicie:

>) "’.'■hMenfenl ^«eze wyszg na kort w 
Mazge metrzeźiwyn».

2) Na Owadcrobie weziwanfe kierownictwa 
«»nietk d0 przerwania gry p0 pierwszym 
•ocle (0:0). odmówili, wykrzykując niewiaś-

cłwe uwagi pod adresem kierownictwa tur
nieju i sędziego,

3) Używali na korcie słów grublańskich 
I obrażtiwych w stosunku do goszczącego 
leb państwa.

Komisja sportowa przyjęta Jako okolicz
ność szczególnie obciążającą fakt, że para 
Brątek-Tarłowatd, ■ nadto Tartowskl w grze 
pojedynczej są mistrzami Polski, a więc 
winni być wzorami sportu polskiego, oraz 
że zajście to miało miejsce poza granicami 
leraju.

Jako okoliczność łagodzącą, awtaszcza w 
odnlesler i do p. 3 X uzasadnienia wyroku, 
komisja sportowa przyjęta, |ż Jedynie zam
roczenie alcobolowe mogło wywołać tak nle- 
dopuszczaj.ną reakcję, w przeciwnym wy- 
pafcu musiatby być zastosowany najwyższy 
wymiar kary.

Wobec szczegółowego opisu zajścia za
wartego we wspomnianym liście, komisja 
uznała przesłuchiwanie świadków za zbędne.

W myśl o. 4 regulaminu dyscyplinarnego 
Od niniejszej decyzji przysługuje odwołanie 
w olągu dni 14 do zarządu (na ręce prezy
dium) htb do sądu dycypllnarnego (na ręce 
przewodniczącego). Odwołanie nie ma mocy 
wstrzymującej.

pia zdrowej części opinii sportowej 
„afera“. Tarlowski — Bratek jest przez 
wyrok powyższy zamknięta. Oby ze
szła ona jaknajprędzej w zapomnienie, 
Jako coś, o czym trudno mówić bez od
razy i żalu.

Tenis polski ma wiele Innych poważ
nych zagadnień do rozwiązania i po
trzebny mu jest spokój wewnętrzny. Ma 
my nadzieję, Iż żadna dywersja klubowa 
nie zamąci już tego stanu.

Automat dla śpiących sędziów liniowych 
na meczach tenisowych

XVI mistrzostwa pływaków
Nlgdy Jeszcze «eioą przed pływackimi 

mistrzostwami Polski nls byl tak »Bogi, Jak 

w roku bieżącym. Jest to dziwne, Już choćby 
dlatego, że nigdy Jeszcze nie mieliśmy tak 

pięknej wiosny (upały od majał), nigdy wa

runki nie układały elę dla pływaków po

myślniej. A tymczasem rozpoczynające sią 

w sobotę w Bielsku XVI mistrzostwa Polski, 

będą właściwie pierwszą ogólnopolską Im

prezą pływacką w bieżącym roku. Nie wia

domo po czym odpoczywali pływacy. Chyba 
nls po trudach olimpijskich...

Trudno w tych warunkach spodziewać sic 

po sawodach bielskich rewelacyj. Trudno 

nawet spodziewać elę, aby tegoroczna wy

niki byty lepsze od zeszłorocznych.

Te pesymistyczne rozważania nls powin

ny przesłonić faktu, że na starcie mistrzostw 

stania rekordowa Ilość — 200 — zawodni

czek l zawodników.

W. roku ubiegłym największą frekwencją 

cieszył ele wyścig na 200 m st. klas. (15 za

wodników)) dziś do tej samej konkurencji 

zgłoszonych Jest 17, « do 200 mtr

et. dow. — 21 (1) zawodników. Do 400 m 

st dow. 17. Do 1.500 — 16, do setki — 

14. U pań największym powodzeniem cieszy 

tlą setka w stylu klasycznym — U> <*o set

ki st dow. i 200 klas, zgłoszonych Jest po 

10 zawodniczek.
Zeszłoroczne mistrzostwa byty beneflsem 

Joachim* Karliczka. Zdobył on tytuły na 

wszystkich dystansach w stylu dowolnym i g 

stylu grzbietowym.

Dziś?
Dziś należy oczekiwać, że Bocheński od- 

blerze ślązakowi mistrzostwo w sprincie 

Miał on w roku bieżącym lepsze wyniki, niż 

Karliczek, mlat lepszy trening. Nie wolno led- 

nak zapominać, że katowlczanln w ubiegłym 

roku tytuły mistrzowskie na 100 1 200 m 

zdobył w czasach lepszych, niż 

osiąga Bocheński, a że umie walczyć, wlec 

postawić nad nim kreski nie można.

Na 100 m st. dow. walka rozegra ale wlec 

pomiędzy Bocheńskim i Karllczldem. Kto be- 

I dzie trzeci? Trudno oczekiwać, aby Karpiń

ski, który na mistrzostwach okręgowych o-

trzeciego sprintera

nlemal ta sama, z 

tu większe szanse

slągnąl około 1.10. Tytuł 

oddajemy Śląskowi.

Na 200 m sytuacja jest 

tym, te Karliczek posiada

nil w setce. O trzecie miejsce walczyć bę

dzie Scholz, Barysz, Karpiński 1 Rouppert. 
Z zainteresowaniem śledzić należy wynik Ba- 

rysza, po którym tyle sic spodziewano w 
roku ubiegłym.

Nie podlegają dyskusji zwycięstwa Joachi

ma Karliczka na 400 1 1.500 m.

Z ciekawszych zgłoszeń wyróżnić należy 

zgłoszenie sic Hcldricha do 200 1 1.500 m. 

et. dow. Oczywiście Heldrich zgłoszony jest 
równie! 1 do swej specjalności, do et. kla

sycznego. Czy jednak btdzle startował — nie 

wiadomo. Heldrich Jul przed paru miesiąca

mi zażądał od swego macierzystego klubu 

IKP Siemianowice zwolnienia. Chciał sic i

przenieść do Dębu I do Kałowie, gdzie u- 

trzymat lepszą posadę. Siemianowice Jednak 

zwolnienia wydać mu nie chcą 1 dotąd spra
wy nie załatwiły. Przepisy zabraniają Hel- 

drlchowl startu, ale wobec przewlekania się 
sprawy, spodziewać się należy, że P. Z. P. 

zlikwiduje ją na miejscu.

Heldrich jest faworytem w stylu 
klasycznym. Wicemistrzem na 100 m byl w 

roku ubiegłym Boguth 1 na 200 m Nowicki. 
Dziś Boguth odbywa służbę wojskową, za

niedbał zupełnie trening i wątpić należy, 

czy w ogóle stanie na starcie. Nowicki prze

grał w mistrzostwach okręgowych z Mez- 

rycldm. Wicemistrzostwo zawędruje zdaje się 

również na Śląsk. Heldrich miał w bieżącym 

roku na 100 ra 1:21,5. Najlepsze czady po 
nkm mleU Kot II 1 Rusin po 1:23,3. Na 200 

m sytuacja jest Identyczna.

dziś

Stepp piszę dzieło
i wizytuję okręgi

na (PTP) 49. 100 m wznak dziewcząt: 
Szeferówna (PTP) 53.3. 200 kl.: Man- 
theyówna (PTP) 3:38.3. 4 x 100 dow.: 
Unia 6:48. 50 m kl. dziewcząt: Szefe
równa 52.9. 5 x 50 m dow.: Unia 3:51.4. 
W ramach zawodów odbyły się uroz
maicone popisy, biegi chłopców, nurko
wania i skoki pokazowe.

Po zawodach rozegrano dwa spotka
nia towarzyskie w piłkę wodną. Sokół 
pokonał tym razem Wartę, z którą zre
misował w mistrzostwach okręgu 2:2, 
wysoko 7:1 (4:0). Rezerwy PTP zaś 
wygrały ze Sokołem II 6:1 (3:1).

PROPAGANDA PŁYWANIA
W ramach miesiąca propagandy pływactwa 

w Polsce odbyły sie w Powidłu w powiecie 
gnieźnieńskim propagandowe zawody z udzla. 
lem pływaków z Gniezna 1 okolicy oraz por-, 
naństdej Unii, która rorganfirowaU powyższą! 
Imprezę. Zawody te cieszyły sie dużym zaln- 
ttresowani cm ludności.

iuletyn prowincjonalny
GDAŃSK. We Wrtebzciu odbyty się w po- 

tiicdiialck znwody lekkoatletyczne pomiędzy 
Gedanią z Gdańsk» a Sokołem z Odyn'. — 
Zwyciężyli zawodnicy Sokola nieznaczną róż 
nlcą punktów 58:50

M. in. osiągnięto naat. wyniki: 100 ratr — 
Ritr (S) 11,9 tek. 3000 mtr — Kielan (G> 
9:09,6 min. Kula — Ratajczak (S) 12,10 m. 
Wzwyż — Ratajczak 160 cm. 400 mtr — 
delwon (G) 53,1 eek. Dysk — Pieclibein (G) 
33,60 mtr. 4x100 mtr — 1) Sokół. 800 mtr 

bw*4ML (S) 44,6S mtr. SaU-
feta oHrrtpjJfka «— Gedania 3:40 mio.

GRUDZIĄDZ. W ptywacl ch mistrzostwach 
Homorza padio Wika rekordów okręgowych.

50 tntr dow. pań — Brendlówna 37,9 sek.
— nowy rekord Pomorza. 400 mtr dow. pa- 
hńw-- Marchlewski 6:07,1 min. — nowy re
kord Pomorza. 100 mtr dow. I юо mtr 
grzbietowym — Brendlówna 1:32,9 mlo. i 
1:49.2 min. ioo i 200 mtr klasycznym pań
— $I“nła£Oweka 1:45,1 min. I 3.50,6 min. 
3x100 mtr zmiennym pań — Sokół Grudziądz 
5:28 5 min. loo mtr dowolnym, 200 mtr do- 
wolnym I 100 mtr grzbietowym — wygrał 
Marchlewśkl 1:10,1 min, 2:49.5 min. I 1:30.8 
min. 100 mtr klasycznym — Jarecki 1:34.3 
min. 3x100 mtr zmiennym panów — KPW 
Pomorzanin 4:21,1 min. — nowy rekord Po 
morza. 4x200 mtr dowolnym — Sokół Byd- 
8°ezez 12:12,7 m.n. rekord Pomorza.

Toruń, w piętek Odbędą tlę w Toruniu 
Pr°P«ąandowe zawody lekkoatletyczne z u- 
działem Wa]aslewiczówny, Keiążklewlczówny, 
Ht»riuz||iew|czówny I całego zespołu .okolic 
£tU<LZj5d’kith. Zawody te urządzone przez 
К -Г* Pomorzanin, wywołały )erax nie 
bywate ia,nteresowanle.

'wady 9 klubów a

PŁOCK. Z okazji Jubileuszu 50-lecla To
warzystwa Wlośla -kfego w Płocku odbyty 
elę w mieście tym mlędzyklubowe regaty 
winiarskie, połączone x uroczystościami ju
bileuszowymi.

W regatach startowały 
różnych miast naszych.

W ogólnej klasyfikacji regat zwyciężyło 
Warsz. Tow. Wioślarskie.

Wyniki techniczne:
Czwórki nowicjuszy — 

7J.0.3 min. 2) T. W. Włocławek.
Jedynki — 1) . śnieguta (Warsz. T. W.) 

7:59 min. 2) Łukaszewski (T.W. Płock).
Dwójki ze sternikiem — 1) Kaliskie T.W. 

7:52 min. 2) T.W. Płock, 3) Warsz. T.W.
Czwórki pótwyśclgowe nowicjuszy — 1) 

Warsz. T.W. 7:10,3 min. 2) Klub Wiośl. 
Odańslt.

Czwórki młodszych — 1) T.W. Płock
6:58 min. 2) K.W. Toruń.

ledynki młodszych — 1) Kazlmlerezak (TW 
W-wa) 7:44,2 mht. 2) Leśniewski (K.W. To 

"“Dwójki bez sternika -1) Warsz. T.W. 
7:lfi,l min. 2) T.W. Płock.

ósemki — 1) Warszawskie T.W. 6.31 min.
Jedynki nowicjuszy — 1.) Ł‘v? W<T^

Płock) 7:31 min., 2) Leśniewski (K.W. To-

W biegu głównym czwórek — 1) K-w- 
Toruń 6:40,8 min. 2) T.W. Płock.

W ogólnej klasyfikacji regał — }) **”5; 
T.W. 116 pkt. 2) T.W. Płock 58 pkt. 3) 
T. W. Toruń 40 pkt., 4) Kaliskie T-W. 1/ 

pkt.
KALISZ. W zawodach lekkoatletycznych 

m. In. uzyskano następuj,« wyniki: 10“

1) T. W. Hock

slat-W grach sportowych KPW wygrał w 
kówcc 30:20, a w koszykówce 30:9.

KUTNO. Sokół — WKS (Łowlci) 
Strzelec — Masoyla (Płock) 2:1, WKS 
ruta — Jutrznia 4:1, Makabl — Hapoel 
(Płock) 1:1. Mecze o puchar eliminacyjny.

BIAŁA PODLASKA. Lot — WKS 34 pp. 
5:1 (3:1). Derby Białej Pódl. Zwycięzcy 
przeważali przez cały ezas. Strzelili bramki 
przez Aleksandrowicza 3 I Szymkiewicza 2, 
dla pokonanych — świecki z karnego.

Wyścig kolarski WKS-u na 10 km wy
grał Prażmowskl w czasie 16:52,2.

NOWY SĄCZ. Sandccja — Łaglewlanka 
(Kraków) 3:3 (1:0). Mecz o wejście do 
ligi okręgowej. Gospodarze nlo potrafili wy
zyskać swej przewagi. Zawiódł atak, szcze
gólnie Łukasik I. Bramki zdobyli dla gości 
Orawski 2 I Orzesiak dla miejscowych Hu
bert, Samoder l Łukasik.

Sandecja l-b — Jaworzyna (Krynica) 2:0. 
PRZEMYŚL. Elektrownia — Strzelecki K3. 

2:0. Trzeci, decydujący mecz o wejście do 
kl. A. Zwyciężyła zasłużenie Elektrownia.

Pod kler, trenera Spojdy zorganizowano w 
Przemyślu trzytygodniowy obóz piłkarski. 
Rozegrany mecz treningowy pomiędzy repre
zentacją obozu a Polonią zakończyły sie zwy
cięstwem obozu 3:1.

PRZEMYŚL. Junak (Drohobycz) — San 1:0. 
San, który óył faworytem w rozgrywkach o 
wejście do ligi lwowskiej, dwukrotnie prze
grał w pierwszych meczach mlędzygrupo- 
wych z junakiem I wyeliminowany został z 
dalszych rozgrywek. Decydującą o zwycię
stwie bramkę zdobył Hemcrling.

OSTROWIEC KIEŁ. KSZS 1:1 (1.1). Bram

2:1.
Bo-

■ ,П0119 Й’". wynoJ; 47 3 k’ dla Kszo Idoby* Artyklewlcz, wyrówna!
mtr SkornP» - «00 mtr - Per 57,3. , Karnego Wójkowicz.

W

V №7

Skok w dal Skorupa 614.
Makabi (Kalisz) — Makabl (Sieradz) 4:2. 

RADOM. Jutrzni 
kl. B. 8 mm. pr: 

cić do bójki między graczami obu stron.
I Reprezentacja Radomia — p— 

klubów fabrycznych '>kr9fu — 
Bramki zdobyli Mazurkiewicz 4, Matyjasz- 
kiewicz i Kozieł. Honorowy punkt zdobyli 
„fabryczni" z karnego przez Pawlaka.

TARNOBRZEO. Strzelec — 2urawlanka 
2:1 (1:0). Strzelec — (KoPr7wnl-
ea) 12:0. Strzelec (Mielec) — Dxlcovla 
9:1 (5:1).
„ CHEŁM LUBELSKI. WKS Chabn — KPW 
4:2. Bramki zdobyli Krz7’lł2L®?1,V ?’ Kn"- 
fel I Korbel, dla KPW Berezcckl i prawy 

| skrzydłowy.

W zawodach pływackich o mistrzostwo 
KSZO 100, 200 i 400 mtr st. dow. wygrał 

m.B — otrzeiec 4*1 Mistrz -- — *.*0, 2:42, i 6:12.
przed końcem sędzia o Ple- 100.‘5tr Aj3' Ul 1;31.6, 200 mtr klas. Kawa 
.»ma) wtprT nl* __ ......x ^:24.9. 100 mtr nnu’7ttaV 1 9 i r.nn mtr

RADOM. Jutrznia — Strzelec 4:1 Mistrz **, w czasach 1:10,
kl B 8 min. przed końcem sędzia p. P.e- 1°° '£tr kl“- V1 1:31.6, 200 mtr klas. Kawa 
Irzykowski przerwał mecz nie chcąc dopuś- "awznak 1:30,8. 1500 mtr

a-ass.i -.laHefl ffrafyBtwj obu wtron Soslńskł 29:17,2. Wał*mnllśfc4»l KK7O 
Reprezentacja | dżaja mecz z 

6:1 <3-01 składzie: Maków;
a Ł 1 c».:ńsk . Zakrzeu

Soslńskł 29:17,2. Waterpollśel KSZO wyjeż- 
_ 2 Hakoahem w następującym 

składzie: Makowski, Okołow, Zarzycki II. 
Sosińskl, Zakrzewski, Kierysz I i II 1 Ko
walski.

ZGIERZ. Sokół — Bar Kochba (Łódź) 
10:1 (Itl)1 Dccydujący mecz o mistrzostwo 
kl B. P° P^erwie łodzianie opadli zupełnie 
z sU i przegra«.

STARACHOWICE. SIKS — Polonia (Kar
wina) 3:0 (0:0). Goście ulegli po równo
rzędnej grze, choć byli lepszymi technicznie. 
Bramki zdobyli Gwóźdź, Mosur 1 Dudek. 
Widzów 3500.

Trener Stepp chwile wolne od zajęć 
w Warszawie wykorzystywał na do
kończenie swojego wielkiego dzieła o 
plywactwie. W książce, rozpoczętej w 
Stanach Zjednoczonych zajmuje się mr 
Stepp wszystkimi zagadnieniami ply- 
wactwa zarówno ze strony czysto 
sportowej, jak i użytecznościowej, czy 
społecznej. Wykorzystuje on wszystkie 
swoje doświadczenia z lat ubiegłych, 
kiedy pracował u boku słynnego trene
ra Kiputha, a potem samodzielnie — 
w Princetown. Ostatni rozdział po
święci! obserwacjom dokonanym w 
Polsce. Książka ta pisana jest w ję
zyku angielskim. Najprawdopodobniej 
ukaże się ona i w polskim.

STEPP W POZNANIU
W Poznaniu bawi! w poniedziałek 

trener amerykański PZP p. Stepp. Po
byt trenera związkowego trwał krótko. 
Stepp wyraża! się mimo to z dużym za
dowoleniem o możliwościach pływaków 
poznańskich. Stwierdził on mianowicie 
ze zdziwieniem, że pływacy poznańscy 
mimo tak różnorodnych i dziwacznych 
stylów, którymi posługują się — szcze
gólnie w crawlu — uzyskują dobre wy
niki.

P. Stepp wyjaśniał, że byłby bardzo 
| rad potrenować w Poznaniu zawodni
ków, którzy wykazują tyle dobrej wo
li, zaznaczając, że nigdzie nie spotkał 
się z tak żywym zainteresowaniem.

Z pośród 40 młodszych pływaków, 
tym bowiem p. Stepp poświęcił podczas 
swego pobytu główną uwagę, trener 
związkowy wybrał następujących za
wodników Jako wclrodzących w rachu
bę do przydziału do grupy treningowej 
dla obozu w Andrychowie: Kruczkow
skiego, Ratajczaka Br., Maleszyńskie- 
go oraz Pertza z UnM, Tomczaka (War
ta), Lengebera i Ratajczaka H. (PTP), 
Szymańskiego (WKS) i Wiśniewskiego 
(HCP).

Ponieważ okręgowi poznańskiemu 
PZP przydzielił na obozie w Andrycho
wie tylko 5 miejsc, władze okręgu po
znańskiego poczyniły już starania ce
lem zwiększenia przez władze centralne 
liczby miejsc na obozie.

Trener p. Stepp wyróżniał specjalnie 
utalentowanego zawodnika Unii poz
nańskiej Macieja Maleszyńskiego, któ
ry zdaniem jego już w najkrótszym 
czasie powinien osiągnąć przy zmianie 
oczywiście swego stylu czas około 1:02 
do 1:04. Tegoż samego dnia jeszcze p, 
Stepp opuścił Poznań, udając się na 
dalszy objazd oo okręgach.

UNIA NA CZELE
Na pływalni PTP odbyły się w nie

dziele zawody o nagrodę wędrowną 
i zdobytą przez Unię 41 p. przed PTP 
‘ 34 p. Wyniki były następujące: 100 m 
dow.: E. Stawska (Unia) 1:32.9. 100 
mkl.: Kudlińska (U) 1:38.6 (rek. okr.). 
50 m. dow. dziewcząt: K. Leitgeberów-

Szczepańska. Sztafet

mistrzostwach — 19 

P. obóz treningowy

ty> 

ftf

bra.

dla

W stylu grzbietowym o drugłs miejsce u 

Karllczldem walczyć będą Jastrzębski I Le- 

nert.
Wyjątkowo dużo Jest zgłoszonych sztafet 

do 4x200 m st. dow—13, a do 3x100—10.

W skokach startuje ciągle Maerz. Opróe» 

niego w trampolinie Ziaja i Jędryslk, * w 

wieży Jędryslk 1 Pietrzykowski.

U pań zapowiedziany jest start Cytowi- 

czówny, która ma przybyć w bieżącym ty
godniu z Wioch, jej konkurentka Ooldnerńw- 

na zdaje się również nie jest w szczytowej 

formie, spodziewać się wiec należy, że Mo
rawska odegra w st. dow. większą rolą, aU 

w ostatnich latach.
W stylu grzbietowym Morawska Jest stu

procentowym faworytem zwłaszcza po wczo

rajszym rekordzie Polsld.

W klasycznym zanotujemy chyba pierwsze 

nowe nazwisko Brollówny ze śląska, która 

pokonała Jarkuliszównę. Czołówka naszyea 

zawodniczek w tym etylu ograniczyła się te
raz do czterech: oprócz wymienionych 

zostaje Jeszcze Kandlówna z Bielska i 

walska z Łodzi.

Do skoków z trampoliny zgłoszone są 

ko Szezygtówna i 

wa 7.

Natychmiast pe 

rozpoczyna P. Z.

czołowych zawodników pod kler, trenera 

Steppa w Andrychowie. Z obozu tego wye- 
ellmlnowany będzie reprezentacyjny zespół 
Polski w piłce wodnej, który zasilony Bo

cheńskim 1 Heldrichem wyjeżdża a* trenin

gowe tournee do Węgier.
Zespól ten startuje w dn. 31 bm. i 1 Mer. 

poi a w Budapeszcie, na zawodach organizo

wanych przez B.S.E. Z Budapesztu prowadzi 

droga do Szegedu, Oroshara, Kecs Kemet I 

Młak olce.

___  ___________________ _______ r w tych paru miastach nasi waterpollśel bę- 
nańsklej Unii, która zorganizowała 4POW??<1”*1 dą mleH okazję do zetknięcia eię z prawdzi

wą pitką wodną. Całe tournee pomyślane Jest 

Jako treningowe dla waterpollstów. Część 

drużyny waterpołowej Jest Już nominowana. 

Jadą Jastrzębski, Karpiński, aumkowski 
(AZS), Karliczek I, Schwacn, Jankowski 

(EKS). Siódmego 1 rezerwowego gracza wy 
bierze kpt. związkowy po mistrzostwach biel

skich. Pod uwagę brani są Scholta, Karliczek 

II (EKS) 1 Makowski (AZS).
Bocheński, Heldrich I Karliczek I startować 

będą poza tym w konkurencjach Indywidu

alnych i w sztafecie 3 x 100 st zmień.

Kierownikiem wyprawy Jest wiceprezes 

P.Z.P___ p. dyr. Czyż. Wyprawa wyrusza w

Koszykarze poznańskiego KIW bawił! w 
niedziele w Ostrowie, gdzie brak udział w 
turnieju zorganizowanym pnzerz tamtejszą 
„Jedność". W koszykówce kolejarze poznań 
scy pokonał KPW (Ostrów) 83:8, WKS ostro 
wskl 68:2ó a Jedność 67:13. Ta ostatnia zale
ta w ogólnej punktacji drugie miejsce bljąc 
KPW (Ostrów) 93:8.

W siatkówce KPW poznańskie pokonało 
kolejarzy ostrowskich 2:0 (15:13 I 15:0) oraz 
ostrowski Sokół po walce 2:1. Jedność poko
nała KPW (Ostrów) 2:0 oraz drużynę Ahsol. 
Olmn. Kupieckiego 2:1. Sokół zwyciężył 
Komp. Telegraf 2:0. Ponieważ KPW (Poz
nań) w finale zrezygnował na korzyść gospo
darzy Jedność zajęła w turnieju siatkcwk' I d bm
pierwsze miejsce. • e

drogę i wieka, sprzedaż trzech parce« — no, to na- 
Tę ralosną nowinę I razie nie Jest aktualne.

I
Hebda I Tłoczyńskl wezmą udział w 

rozpoczynającym sie w dniu 30 bm. w 
Hamburgu turnieju tenisowym o mi
strzostwo Rzeszy.

Przy tym «y«ternie likwidacji Donny, opl»- 
kun WTŁ musi mleć serce x kamienia, od
porne na wszelkie prośby o pomoc. Hemiąds 
uzyskany ze sprzedaży DoBny jest kapitałem 
żelaznym, który można użyć tyko na bu
dowę sztucznego lodowiska. Fundu6ze te 
mogą być starte przez 
ani rozejść się na cele 
rzystwa.

Misja kuratora WTŁ
uszanowaniu starego kluńu, ale w pierwszym 

__ ____ ___ ______ rzędzie — na wybudowaniu w Warszawie 
przeciwko narzuconemu kurato- niezależnego od pogody toru hokejowego t 

wręcz przeciwnie — uchwaliło po- śEzgawkl. Gdyby miało się ukończyć na epła- 
mu odpowiedzialnej pracy łfkwi- ■ cenlu długów i na sprzedaży szóstej częset 

I Doliny, społeczeństwo aportowe miałoby do 
* a——a_ _ -a-o.-a-l A.»

nieodwołalna decyzja. Ponieważ Jest to ob- { Intencją wszjwtkich prac dyr. Wed ols- 

je-kt bardzo koAztowny, wymagający od przed wskiego powinna być taka parcelacja Doił* 
siębiorcy kapltahi 8 n>>Wonów xt 
wanie krerusa mogłoby zająć rbyt wiele 
czasu. Wobec tego WTŁ zdecydowało st« 
sprzedać Dolinę detalicznie, dzieląc Ją na 
6 parceli niejednakowej wielkości. Sprzedaż 
już pierwszej parceli pozwołi na spłat« wszy
stkich dhigów, odciążenie hipoteki i swo
bodną gospodarkę bieźącenrt wpływami.
Sprzedaż dwu parcęTi pozwala już kupić i 
nowy teren pod budów« sztucznie go lodo-|

To mi kurator!
W. T. Ł. nie chce się rozstać

z rządami dyr. Wądołowskiego
DoBna Szwajcarska weszła Już na 

normalnej gospodarki I
zakomunikował kurator Warszawskiego Tow- 
Łyżwiarskiego p. Wędołowskl, przedstawia
jąc uregulowany 1 boz deficytowy budżet.

Dyr. Wędołowskl zaknzątnąt się tak umie
jętnie dookoła skomplikowanych interesów 
finansowych, włożył w pracę tyle starań » 
serca, że ostatecznie ustanowił doniosły re
kord w naszej praktyca admłnlstracyjno-spo- 
łecznej: Jest pierwszym przymusowym kura
torem, z którym towarzystwo za żadną cenę 

me chce 
WTŁ nie 
tendency^ 
rowl, aic 
wierzenie 
daefl Doliny^

Dolina jeat bowiem na sprzedaż — to jut kuratora gtęboki żal.

się rozstać. Walne zgromadzenie 
tylko nie ujawniło buntowniczych

codzienny wydatek, 
komumcyjn* lowa-

poszukl- ny, która Już w kwietniu pozwoli na rozpo- 
częcie prac budowlanych na • nowym terenie.

ROWERY mh
S. SZYMAŃSKI Warszaw«

Za gotówkę i na raty. Łucka 10

42)

I
• • •

Chce pan mi powiedzieć, że to jest nie- 
'\Vraźny jegomość? No, chyba nie jest gorszy 

różnych Kosickich i Zagoździńskich.
M. _> Rozmawiał pan z nim ostatnio — .wtrącił 
Borowicz-

. Nie. Kiedyś namawiał mnie na zawodow- 
•ąk ' Mówił ze mną SZczerze i otwarcie. Ale, 

■1\K ban widzi nie dorównał p. Zagoździńskiemu, 
u?.r° nie przeszedłem na zawodowstwo, a zna-

■ etti się w »Stali“...
.y.^idorow^z ocenił, że Jedlicz mówi prawdę, 

’dząc, iż Przypuszczenia jego na razie się nic 
\'„a'vdzaja. Przeszedł do siprawy najbliższego 

Ze Spartą“.
p"" A ^^Przygotowuje się pan do meczu 

^^znaniem- Mote mi pan powie, jak jest z tą

Nie robię. żadnych specjalnych przygoto- 
'Stara"? się utrzymać kondycję i trenuję 
5 • Ręka n'-e boli, bo nią nię ruszarm

Nie robi pan sparringów — gryzmolił 
w notesiku „Król Wywiadu“. — A co lekarz po
wiedział?

— Lekarz? Nic nie mówił, bo oni uważają, 
że już wszystko jest w porządku. I^ie byłem 
w ogóle u lekarza. Ale bardzo pana proszę niech 
pan o tym nie piszę... Dość mam z prezesem 
kłótni...

Pan Bogusław przyrzekł sobie, iż nie wspo
mni O tym zwierzeniu w gazecie, jednakże jak 
zdarzało mu si.ę nieraz w podobnych sytuacjach 
nie dotrzyma* s*owa. Wydrukowaną nazajutrz 
rozmowę z Jed.ljczem zakończył następującą 
uwagą: „Mimo, iż stan ręki jest zdaje się nie 
najgorszy, jęanak niepewność, wywołana bra
kiem należyte) opieki lekarskiej, doprowadzić 
musi mistrza do stanu podniecenia, a co za tym 
idzie wpłynąć może ujemnie na wynik niedziel
nej walki“-

Zagoździński jareagowaal ostro na ten arty
kuł Midorowicza.

— Czy nie wie pan, iż d0 udzielania wywia
dów w klubie uprawniony jest tylko prezes? — 
wpadł ostro na Jedlicza. —

— Nie, nikt mnie o tym nie uprzedzał. Zresztą 
przecież mówiłem tylko o stanie mojej chorej 
ręki. O sprawach klubowych nigdybym nie 
udzielił żadnej informacji...

— Pięknie, pięknie. A pańska ręka to nie
jest sprawa klubowa..

— Nie, proszę pana. Moja ręka to jest m-o-j-a 
ręka! . , ,■ , 4

•— Alę Pan bokserem i musi pan sobie

zapamiętać, iż. o tych sprawach my myślimy. 
Nie wolno nikomu udzielać żadnych wywiadów. 
Niech pan o tym nie zapomina, panie Jedlicz! 
Ja nie jestem Kosicki, nie będę tolerował żad
nych fochów!

Ostatnie słowa wywarły piorunujące wraże
nie na Jediliczu.

— Nie ma pan prawa obrażać Kosickiego — 
zawołał. — Inaczej pan o nim mówił, gdy cho
dziło o wydostanie mojego zwolnienia. Niech pan 
wie o tym, że takiego prezesa i przyjaciela za
wodników jak Kosicki nie ma drugiego w War
szawie!

— Ach tęskno panu za Kosickim? Może chce 
pan wrócić do „Korony“ i .walczyć raz na trzy 

miesiące?
— Gdy zechcę wrócić tam, to nie będę pana 

o to pytał!
— Wypraszam sobie ten sposób" mówienia, 

pan zapomina, że jestem prezesem klubu, którego 
pan jest tylko członkiem!

— Ja wiem o tym, tylko pan przypuszcza, 
że po mnie będzie pan tak jeździł, jak po innych 
zawodnikach. O, nie!...

— Panie Jedlicz, skończyliśmy ze sobą roz
mowę, żegnam pana!...

Marian umilkł i szybkim krokiem wyszedł 
z gabinetu. Po jego wyjściu Zagoździński żało
wał, iż pozwolił się unieść nerwom. Było już 
jednak za późno. Nie wiedział właściwie co po
cząć. Za cztery dni „Korona“ spotka się ze 
„Spartą“ w Warszawie, a teraz nie ma pewno
ści, czy Jedlicz będzie .walczył. Początkowo

■эд

zamierzał wezwać go jeszcze raz, aby załago
dzić incydent. Wyczul jednak, iż tą drogą może 
osiągnąć wręcz odwrotny skutek i że stracić 
może resztki szacunku u tego wariata.

Gdyby znalazł się jakiś sposób, aby móc 
zrezygnować w ogóle z jego startu, byłby gotów 
poświęcić choćby największą sumę pieniężną. 
Ale „Sparta“, to nie przelewki. Choćby najmniej
sze osłabienie składu może zakończyć się kata
strofą. Zresżtą nawet z Jedliczem wynik nie 
zapowiada się zbyt pomyślnie. Zagoździński 
wierzył jednak w swoje przysłowiowe szczęście. 
W Poznaniu udało się zremisować dzięki nad
wadze, w Łodzi „kiwnął“ przeciwników genial
nym w jego pojęciu planem, a w niedzielę, musi 
udać się jakiś nowy trick.

— Jedlicz musi walczyć — powiedział na 
glos, sam do siebie i wezwał sekretarza.

— Jutro wieczorem o 8-ej robimy w klubie 
próbną wagę. Zechce pan o tym zawiadomić 
wszystkich zawodników drużyny pierwszej i re
zerwy. Jedliczowi wręczy pan zawiadomienie 
osobiście. Zależy mi bardzo, aby pan tak zrobił, 
gdyż chciałbym usłyszeć, co on przy tym będzie 
mówił.

— A gdybym go nie mógł odnaleźć w domu, 
przecież od kilku tygodni nie pokazuje się 

fabryce z powodu tej kontuzji...
— Wobec tego próbną wagę wyznaczy pan 
pojlutrze, a ’do tego czasu chyba go pan od-

bo
W

na 
najdzie?

— Przypuszczam.
(D. c n.)
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Palmieri o szansach meczu z Polską
I przybywa kapitan Richi oraz sekretarz
1 Związku Orsini. Wystawiliśmy najsil-
niejszy skład, na który nas stać.

STEFANI POD OPIEKA MATKI
— Jakto? A Stefani... a Taron:?...
— Stefani nie może wchodzić pod 

wagę; grywa coraz rzadziej i jest nie
wątpliwie daleki od swej dawnej formy. 
Dawny mistrz czuje się źle. przynaj
mniej tak utrzymuje jego matka, któ
ra ciągle jest jego aniołem stróżem. Ma 
damę zadecydowała, że syn musi się u- 
dać na odpoczynek do Szwajcarii, a jej

zaś 
nie

na-

U-

Narodziny rekordu

na

wyrok: są nieodwołalne. Co się 
tyczy Taroniego. to biedny chłopak 
domaga ciągle na płuca.

Dla tych powodów reprezentacji 
sza jest oparta w większości na mło
dzieży, której młody wiek 19—20 lat, 
gwarantuje zapal i ambicję. Romanoni 
jest niewątpliwie naszym największym 
talentem. W Pradze pobił Cejnara i w 
półfinale przegrał w czterech setach z 
Menzlem. Jest on w tej chwili stosun 
kowo w najlepszej formie i nie dawno 
pobił mnie w jednym z prowincjonal
nych turniejów. Spotykał sie już z Po 
lakami, pobił Wittmanna w Neapolu, a 
Tloczyńskiego na Riwierze.

W dalszym ciągu rozmowy z Palmie
rim wyczuwamy, że nie dowierza on 
zbytnio Canepele 1 nie przepowiada mu

Wspaniały rekord Woodroffa na 800 ' zwycięstwa z Tloczyfiskim. Również 
mtr. padl w wyniku współpracy z po-; nie ma pełnego zaufania do Qu!ntavalle. 
przednim rekordzistą Robinsonem. Wo [ Wierzy raczej w Romanoniego i ma 
odruff z góry zapowiedział, że zaataku | zaufanie do siebie oraz do dubla, w któ 
je rekord, ruszył ze startu w szalonym 
tempie, przebiegając pierwsze 400 mtr. 
w 52 sek. Przez 500 mtr. Woodruff nie 
zarobił ani metra na Robinsonie, Bu
shu i Sayanie. Na 300 mtr. przed me
tą zaatakował Robinson, ale Woodruff 
w odpowiedzi wyszedł na czoło, zwięk 
szaiąc jeszcze tempo. Utrzymał się za 
nim tylko Robinson, który jeszcze raz 
przypuścił atak na prostej: znów odpar 
ty Woodruff zwyciężył stosunkowo lat 
wo o <10 mtr. przed wyczerpanym zu
pełnie Robinsonem.

Palmierim. Stefaniemu uległ dopiero 
po ciężkiej pięciosetowej walce. Quin- 
tavalle przegrał z Canepele.

TRENING
Jak wiadomo, ekspedycja włoska 

przybyła do Warszawy we wtorek w 
południe. Tego samego dnia trenował 
jedynie Quintavalle. Dopiero w środę 
grała pełna piątka. Palmieri zdążył 
już zwrócić uwagę na Spychalę, które 
go styl bardzo <nu się podobał.

Gracze włoscy przypuszczalnie pozo 
staną w Warszawie jeszcze przez kil
ka dni po zakończeniu meczu, gdyż 
część z nich — pewnie Romanoni i Ca
nepele udadzą się bezpośrednio na mi
strzostwa Niemiec do Hamburga.

Początek meczu we wszystkie dni o 
g. 15.30. Ustalono, że rozgrywki mak
symalnie trwać będą do g. 19.30.

K. GryźewskL

„KUSY“ SZYKUJE SIE DO BIEGU
na boisku K. P. W. Orzeł. Obok długodystansowiec Warszawian 

ki — Marynowski

PALMIERI
iv karykaturze włoskiej

WARSZAWA, 21.7.
Najgroźniejszy tiasz przeciwnik

łneczu Polska — Włochy Palmieri, a 
zatem „wróg Nr. 1“, jest w gruncie rze 
czy prawdziwym przyjacielem naszego 
tenisa. Zaprzyjaźnił się z naszymi gra 
czarni przed kijku laty w Warszawie i 
od tego czasu, ustosunkowanie jego do 
polskich rakiet jest nacechowane nie
wątpliwą serdecznością. Dowodem te
go jest iż Palmieri niejednokrotnie li
ii zielai rad naszym graczom na zagra
nicznych turniejach. •

Dlatego rozmowa z Palmierim jest 
szczera i n e ma zupełnie charakteru 
oficjalnego wywiadu. Gawędzimy o 
przeszłości i przyszłości. W tej chwili 
może jest właśnie najważniejsza ta na! 
bliższa przyszłość. Palmieri wcale nie 
ukrywa swych poglądów na ewentual
ny wynik meczu.
PALMIERI NIE JEST OPTYMISTA

— Bynajmniej nie jestem optymistą. 
W naszej drużynie utarło się mniema
nie, że mecz można wygrać 4:2, ale 
ia. który znam tenis polski na wylot, 
jestem zupełnie innego zdania. Będę 
zadowolony gdy osiągniemy wynik 3:3.

Wasze zwycięstwo nad Węgrami w 
stosunku dość wysokim, wywołało u 
nas duże wrażenie i pewnie dlatego 
nasz związek traktuje mecz tak poważ
ne. Przywieźliśmy przecież nawet 
»«ego masażystę, a do Warszawy

rym weźmie udział.
— A para Bossi, Qu'ntavalle?
— To wszystko zależy, jak będzie 

grał Bossi. Jest on jeszcze taki mło
dy, że zawsze może zawieść. Jest on 
jednak bezsprzecznie talentem dublo- 
wym. >

BOSSI — TENISISTA I PIŁKARZ
Przyglądamy się Bossiemu. Młodzie 

nieć wygląda okazale. Nic dziwnego, 
prócz tenisu uprawia również pilke noż 
ną. Przegrał on na Riwierze zarów
no z Hebda jak i Tłoczyńskim.

Zamieniamy kilka słów z Bossim. Oń 
też nie jest optymistą.

— Nasi gracze nie są w najwyższej 
formie. Moim zdaniem, nawet Palmie
ri może zawieść.

Powracamy jeszcze do rozmowy z 
Palmierim. Prosimy, aby nam przy
pomniał rezultaty ostatnich mistrzostw 
Italii, które dają cenny materiał, po
nieważ odbywają się systemem punkto 
wym. Tak więc, dowiadujemy się, że 
Canepele pobił Taroniego, a przegrał z

Ostatnia próba Wągrów
(Korespondencja własna Przeglądu Sportowego)

Budapeszt, w lipcu.
Reprezentacja wioślarska Węgier na 

mecz z Polską już została wyłoniona. 
Mistrzostwa Węgier, które odbyły sig 
17 i 18 bm. w Czepel pod Budapesz
tem, miały bardzo ciekawy przebieg. 
Tor regatowy ma 2000 mtr. prawie 
stojącej wody. Tytułami mistrzowski
mi podzieliły się trzy najpotężniejsze 
węgierskie kiluby „Hungaria.“, ,/Pan- 
nonia“ i Nemzeti EE.

W pierwszym dniu regat czwórki 
ze sternikiem wygrywa osada Panno- 
nii (Luczay, Szabodos, Kaspossy, Ala-

JOHN WOODRUFF
nowy rekordzista świata na 800 
mtr. w niewiarygodnym czasie 

1:47,8

JAK PRZED 5 CIU LATY
pierwsze swe kroki po przyjeździe z Ameryki do Warszawy skie
rował Ran do redakcji Przeglądu Sportowego. Na lewo<red. Marian 

Strzelecki, na prawo p. Al. Reksza.

Dramatyczny dubel
przechyla szansę na

Londyn, w upcu. 
Poniedziałek

„Dzień debla" w Wimblcóonie — 1 jakże 
ważny dzień! Od wyniku dzisiejszego spot
kania zależały fosy całego meczu. Wygrała 
go Ameryka. Mistrzowska para Wimbledoriu. 
Budge — Mąko, pokonała po ciężkiej <®te- 
rosetowej walce znakomitą parę niemiecką, 
Cramm — Henkel, 4:6, 7:5, 8:6, 6:4.

Ameryka prowadź teraz 2:1 i do zwycię
stwa potrzebuje teraz tylko jednego punktu. 
Wydaje się on niemal gwarantowany. Budge 
bowiem w obecnej formie jest bezkonku
rencyjny i powinien wygrać z Crammem ber 
większego trudu. Biorąc nawet pod uwagę 
przypuszczalną przegraną Grania z Henklcm, 
Ameryka wygra różnicą jednego punkta. 
Ameryka wygra... właściwiej byłoby napisać 
— Budge wygra ,Budge pokona! Niemcy 
3:2! zdobył dwa punkty w slngtu i ma 75 
procent zasługi w wygranym deblu!

Dzisiejsze zwycięstwo pczypadlo w udzia
le Ameryce jedynie dzięki fenomenalnej grze 
Budga. Niemcy bowiem grał! pierwszorzęd
nie. Przegrali — bo natrafią na Budga w 
super-formle, trochę dlatego, że w decydu
jących chwilach wątpili w możliwość zwy
cięstwa.

Powtórzyła się tu historia z meczu jędrze
jowska — Round. Cramm — Henkel wygrali 
pierwszego seta 6:4. W drugim prowadzili 
5Ą ale przegrali 5:7. W trzecim prowadzili j 
5:4 i mieli dwa set-balle! 1 tego seta oddali • 
64. W ostatnim wreszcie para niemiecka 
miała tek przekonywującą przewagę, jak 4:1,1 
ale.. Amerykanie wzięli pięć następnych! 

gemów, seta, mecz I puchar Dayisa! Byt to 
dla Niemców mecz zaprzepaszczonych okazji. 
Nie prędko będą oni tak bliscy zdobycia pu
charu, jak dzisiaj. W obozie tenisistów nie
mieckich musi dziś panować bardzo ponury 
nastrój...

Ora dzisiejsza rozpoczęła Się w ciężkiej, 
dusznej atmosferze. Na trybunach zebrało 
się jeszcze mniej osób niż w sobotę, zaled
wie około 3.000. Cramm serwował pierwszy. 
Tray asy, potem double-fautt. Gem po wal
ce dfa Niemiec. Budge serwuje i wielka sen
sacja, 0:40! Czyż Niemcom uda się przełamać 
serwis już w drugim gemie Nie Ameryka
nie, jak zresztą zawsze w decydujących mo
mentach, zaczynają 
raz 1:1.

para 
Bud- 
pl«-'

Kilka 
gra «ę 
taktykę 

Widząc,

grać bezbłędnie. Jest za

toru zrezygnowała z walki. W osadzie 
Pannonii po raz drugi startował Gyur- 
koczy, który w dniu poprzednim wy
grał razem z Mathe dwójki ze sterni
kiem.

W dwójkach podwójnych bracia 
Szandtnerzy zjechali tor walkowerem. 
Doskonała forma, w jakiej znajdują 
się ci dwaj naij lepsi węgierscy skiffl- 
ści, wystraszyła wszystkich konkuren
tów.

Prasa węgierska poświęca wiele 
uwagi meczowi wioślarskiemu Pol
ska — Węgry. „Nemzeti Sipont“ na
zywa go — najważniejszym wydarze
niem sportowym w bieżącym sezonie 
dla wioślarstwa węgierskiego.

Polski Związek Towarzystw Wio
ślarskich zawiadomił M.E.Sz., że eks
pedycja polska będzie składała się 
prawie z 40 osób, w tym 26 wioślarzy 
i 6 wioślarek. Ekspedycji towarzy
szyć mają wiceprezes Alfred Loth, 
kapitan sportowy Związku Włodzi
mierz Dlugoszewski, sekretarz Zarzą
du Głównego Juliusz Chodacki oraz 
znany z Mistrzostw Europy i Olimpia
dy jako starter i sędzia torowy Ma
ksymilian Sporny. Prócz tego z eks
pedycją ma przybyć przeszło 30 ki
biców.

Wszystkie koszta związane z utrzy
maniem i przejazdem reprezentacji 
polskiej na terenie Węgier Przyjął na

py, sternik Kereszthy) o półtorej dłu
gości przed osadą Hwgarii (Miho, 
Pabsz, Peter, Gyóri, sternik Molnar).

Jedynki wygrywają „wspólnie“ bra
cia Szandtnerzy: Brat Egon o pól dłu
gości przed bratem Karolem.

Dwójki ze sternikiem, które trady
cyjnie należały do Hungarii na od
mianę wygrała Pannonia (Mathe, Gy- 
urkóczy, sternik Zimonyi). Osada Hun
garii (Zónyi, Vaday, sternik Virag) 
przegrała po zaciętej walce zaledwie 
o pól długości.

W czwórkach bez sternika, najsłab
szej dotąd konkurenaii wioślarskiej na 
Węgrzech poziom nadał pozostał ten 
sam. Walka na torze była jednak 
bardzo zacięta, bo o pierwszeństwo 
wałczyły dwaj najwięksi konkurenci 
Hungaria i Pannonia, wygrała osada 
pierwszej (Pabsz, Eden, Gyóri, Czike) 
zaledwie o jeden metr na finiszu.

W ósemkach startowały 4 osady. 
Ze startu na czoło wyszła osada Hun
garii i lekko wygrała o półtorej dłu
gości. Osada Hungarii to zeszłoroczni 
młodsi (Miho, Górk, Peter, Eden, 
Pabsz, Juotay, Gyóri, Czike, sternik 
Molnar). Osada Pannonii, która przy
szła na drugim miejscu omal nie prze
grała na finiszu z młodą ósemką Uj- 
pesti EE. Była to największa sensacja 
całych mistrzostw.

W dwójkach bez sternika zwycię- _____ __  _____ ___....._
żyła znowu Pannonia (Gyórffy, Gyur- [ siebie Węgierski Związek Wioślarski 
koczy). Osada Hungarii w połowie i. b.

I

stronę amerykańską
Gra toczy się w morderczym tempie, 

niemiecka jest równiejsza. U Yankeeów 
ge jest świetny, Mąko natomiast obok
nych zagrań, robi czasami straszne Wędy. 
W piątym gemie Amerykanie biorą serwis 
Cramma i prowadzą nawet 4:2. Teraz jednak 
przychodzą do głosu Niemcy. Wspaniałą grę 
kombinacyjną — rzadko spotyka się tak ide
alne zgranie, tak świetne rozumienie się u 
partnerów — zdobywają oni trzy gry, n* 
5:4. Budge serwuje. Ale i to nie uratowało 
Amerykanów. Przy stanie 30:30 „rudy“ robi 
doublc-fault i w sekundę potem wspaniały 
wolej Henkta między liniami, daje Niemcom 
pierwszego 6©fa 6:4!

W drugim secie tempo gry nie słabnie. 
Niemcy prowadzą 3:2, 4:3 i 5:3. Szanse Ame
ryki me wyglądają najlepiej. Teraz jednak 
interweniuje kapitan drużyny USA. 
słów szepniętych Budgowi i... cała 
zmienia. Amerykanie stosuje nową 
i stosują ją z wiekim powodzeniem,
iż szybka gra jest dla nich niebezpieczna, 
gdyż Niemcy są bezwzględnie lepsi w wo
leju, zwalniają tempo gry. Cr a mm i Henkel 
nic przygotowani na tę nagłą zmianę są zu
pełnie wybid z uderzenia i oddają seta nie
mal bez walki. 7:5 dla Ameryki.

Trzeci set, to niemal identyczne powtórze
nie poprzedniego. Niemcy z początku grają 
wspaniale, prowadzą 5:4 i mają nawet dwa 
set-balle Dwa woleje Mąko ratują Jednak 
grę dla Amerykan, załamało to zupełnie pa
rę ntetaiecką. Być tyle razy bliskim zwycię
stwa i nigdy go nie osiągnąć, to doprawdy 
może zdemoralizować najmocniejszą nerwo
wo jednostkę. Set po walce jest 
przez Budge — Mąko 8:6.

Czwarty set, to krótka historia, 
cztery gemy, idą do zera. Trzy z 
Niemiec, jeden dla Amerj-ki. jest to ostatni 
okres świetności Niemców. Wspaniałe serie 
wolejów i smeczów dają im prowadzenie 
4:1. Ale na tym się kończy. Amerykanie za
czynają grać tjeraz jak maszyny. Kegmar
nie, ostrożnie, ale jednocześnie atakująco. 
W pięć minut jest już 5:4, ostatnią grę Bnd- 
ge bierze ze swego serwisu do zera, koń
cząc mecz pięknym serwisem 4:4, 7:5, 8.-6, 
6:4 (Ha Amcyrki!

wygrany

Pierwsze 
nich dla J

Echa sukcesów z Wrocławia
Niemcy zgotowali piękne przyleci« 

biepeioni
Wrocław, w lipcu

Zwycięstwa, jakie odnieśli nasi za
wodnicy we Wrocławiu nad najlepszy
mi sportowcami niemieckimi odbito się 
się głośnym echem w tutejszych dzien
nikach; prasa opisuje dosyć szeroko 
poszczególne konkurencje, w której 
startowali Polacy, nie szczędząc przy 
tym pochwalnych zwrotów.

Przyznać musimy, że przebieg walki 
podczas biegu 3000 mtr byl bardzo cie
kawy — do ostatniej chwili nie wiado
mo było kto z tej walki wyjdzie zwy
cięsko — nic też dziwnego, że bieg ten 
przyniósł bardzo dużo emocji publicz
ności, a szczególnie naszej Polonii, któ 
ra bardzo licznie przybyła na stadion. 
Podczas całego tego biegu kolonia pol
ska dopingowała Nojego.

Nie mniejsze wrażenie wywołał rów- i 
r.ież bieg 800 mtr. Prasa niemiecka sze
roko rozpisywała się przed zawodami 
— reklamując spotkanie Linhoff — Ku
charski. Linhoff bowiem jest obecnie 
najlepszym ich 800 metrowcem, mając 
już pozą sobą czas na tym dystansie 
1.52.3 — Kucharski 1.53.3 — teoretycz
nie więc Linhoff byt lepszy.jęczy Sokołów

Kucharski jednak mimo to wygra, 
bieg, nie zmuszając się do wyładowy
wania wszystkich swych sił — nic też 
dziwnego, że Niemcy byli nieco roz
czarowani. A jednak musieli przyznać 
wyższość Kucharskiemu.

Do zwycięstwa naszych zawodników 
przyznać musimy nie w małym stopniu 
przyczyniła" się atmosfera stworzona 
przez p. konsula Czudowskiego, który 
podczas całego pobytu we Wrocławiu 
opiekował się nimi i uprzyjemniał im 
chwile.

Zaraz po przyjeździe do Wrocławia 
p. konsul Czudowski w asyście całego 
personelu konsularnego spotkał na
szych zawodników, zapraszając przy 
tym na przyjęcie wieczorowe, gdzie 
również zebrali się przedstawiciele pra
sy i władz sportowych niemieckich.

Podkreślić również musimy uprzel-
j mość ze strony Niemców w stosunku 
do naszych zawodników.

Bardzo silne wrażenie również zrobi
ło na całej publiczności zebranej na 
stadionie, gdzie podczas defilady 
wszystkich zawodników (nasi szli na 
czele) w czasie przemówienia prezesa 
związku, który wzniósł okrzyk: „niech 
żyje Polska“, po czym odegrano hymn 
Narodowy Polski.

Wrażenie, jakie pozostawili nasi za
wodnicy w stolicy śląskiej jest jak naj
lepsze — najwięcej cieszył się ze zwy
cięstwa p. konsul Czudowski, który bez
pośrednio po biegu składał gratulacje 
jak również cały personel konsularny i 
Polonia — wszyscy ci obecni byli na 
zawodach.

W poniedziałek rano Noji wyjechał 
do Poznania, wieczorem zaś Kucharski 
wyjechał do Berlina, by uzyskać sobie 
wizę szwedzką i stamtąd do Sztok
holmu. w.

O CENTYMETRY, A JEDNAK PEWNE 
ZWYCIĘSTWO

Widać to z postawy i miny Kucharskiego przerywającego ta
śmę przed Niemcem Linhoffem iv biegu 800 mtr.

UPRAGNIONY I ZASŁUŻONY REWANŻ 
• NA SYRINGU

wziął we W rod min Noji bijąc znakomitego Niemca zdecydowa
nie na finiszu biegu 3.000 mtr.

l 8 lekkoatletów polskich startować bę
dzie w Berlinie w dniach 1 i 2. sierpnia 

I na wielkich międzynarodowych zawo
dach.

Do Berlina wyjeżdżają pod dowódz
twem dvr. Siachciaka: Zasłona. Ga'-sow 
ski. Hanke. Gierutto, Maszewski, Waj- 
sówna, Trytkowa-Kwaśniewska i Wala- 
siewiczówna.

Równocześnie w Londynie, dnia 2-go 
sierpnia, startować będą: Kucharski. 
Noji, Tarczyk i Sznajder. Szefem ekspe 
dycji londyńskiej bedz e najprawdopo
dobniej prezes PZLA inż. Wacław Znaj- 
dowski.

Noji, w drodze powrotnej z Wrocła
wia, złożył wizytę swej matce w Pęc- 
kowie i wraca do Warszawy w czwar
tek.

> Premime,.:. rraz z,S“ c^Uo«-ell. Austrii I WcerzeebZI. I.SO miesięcznie; Zl. <■-. W Innych Iralacb enropelskicb oraz zamorskich
__ __________________ 71. miesięcznie. Kwartalnie Ll. 6.—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm.. Jednoszp.: opisowe 3,— Zł., specj. 1,- 7|„ w tekście 80 gr., reklamy 40 gr.
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